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(C-) Na Litwie Kowieńskiej sze- 

■zy się w ostatnich czasach coraz 
gwałtowniejszy i coraz bezwzględ
niejszy terror w stosunku do miesz
kającej tani z dziada pradziada lud
ności polskiej. Było tam wprawdzie 
Polakom i dotychczas bardzo cięż
ko, lecz to, co w ypraw iają dzisiejsi 
kierownicy Litwy Kowieńskiej, prze 
chodzi już w szelką miarę. Prześla
dowanie i tępienie polskości stało 
sję jakby jednym z naczelnych pun
któw program u polityki obecnego 
fządu kowieńskiego. Poprzedni gabi
net Galw'anauskasa liczył się jesz
cze przynajmniej z pozorami), chciał 
uchodzić za liberalny wobec zagra
nicy, choć w rzeczywistości nim nie 
był; niezatatwioną jeszcze wówczas 
sprawa Klaipedy zmuszała do za
chowania pewnych pozorów. Gdy 
jednak sytuacja zmieniła się na ko
rzyść Litwy i w ładza po usunięciu 
Galwanauskasa wraz z dwoma jesz
cze innymi ministrami o zabarwie
niu liberalnem przeszła wyłącznic w 
ręce chrześcijańskiej demokracji, sto 
sunki uległy radykalnej zmianie i los 
Polaków  stal się wprost nie do znie
sienia.

Prow adzeni na pasku z jednej 
strony przez Niemców, z drugiej 
przez bolszewików, dzisiejsi prowo- 
dyrowie Litwy Kowieńskiej, jakby 
chcąc zaskarbić sobie łaski swych 
możnych sąsiadów, popisują się 
w prost nienawiścią do wszystkiego, 
co polskie. Ludność polska, stano
wiąca przeszło 10 procent ogólnego 
zaludnienia L itw y Kowieńskiej, a 
składająca się z wielkich, średnich i 
małych właścicieli ziemskich, rze
mieślników, rękodzielników, handla
rzy i robotników, jest wystawiona 
na najbezwzględniejsze prześlado
wania Chodzi o zrzucenie terroru  
na społeczeństwu) polskie, chodzi 

»■ także o pozbawienie go najdzielniej- 
szycjj pracownikowi bojowników, o- 
raz zatamowanie w ten sposób czyn 
ności obronnych, mniejszości polskiej 
tu; Litwie Kowieńskiej.

Rzad kowieński m a w  tym wzglę 
ćzie zadanie ułatwione przez to, że 
W' ustawach Litwy Kowieńskiej ta 
kie podstawowe swobody obywatel-
skie, iąk nietykalność osób i mienia, 
taktycznie nie istnieją, że rożne ka
tegorie obywateli mogą być w różny 
sPosób traktow ane pod względem 
Drawa cywilnego i karnego, że w rę
bcie , wobec braku dotychczas in
stytucji interpretującej prawo, każ
dy funkcjonariusz państwowy może 
'v każdym wypadku interpretować 
Drzepi ;y ustawy, lak mu się podoba, 
^ o b e c  takiego stanu Jzeczy łatw o 
Dtuąć. jakie męki przechodzi ludność 
Dolska na Litwie Kowieńskiej. Jest 
®ha. dosłownie po za prawem  jest

M a t  ang iG ls lio -soM lii podpisany.
PRZEMÓWIENIE MAC DONALDA. O PRZYJACIELSKIE STOSUNKI 
IZBA GMIN PRZYJĘŁA TRAKT AT?MIEDZY OBU KRAJAMI. — JAK

LondVn, 9. sierpnia. (Tcl. G. L.)
Traktat sowiecko-amgiclski podp'ra- 
ny został wczoraj o godz. 18.15.

Przystępując do aktu podi :sa- 
tiia traktatu angiclsko-sowicckh go, 
wygłosił premjer Mac Donald wo
bec Rakowskiego i innych delega
tów rosyjskich krótkie przem ówie
nie, w którcm  wyraził (zadowolenie, 
że przewlekle pertraktacje dupru- 
wadzily wreszcie do ostatecznych 
rezultatów. Premier ma nadziei?, że 
odtąd zapanują między obu krajami 
przyjacielskie stosunki. Na przemó- . 
wienie to odpowiedział w krótkich 
słowach Rakowski.

Moskwa, 10. sierpnia. (Tek G. L.)
Ros. Agencja Telegr. podaje urzędu 
wy komunikat korni arjatu dla spraw

zagranicznych, donoszący o podpi
saniu angielsko-sowieekiego układu.
Układ ten będzie zbadany przez R a
dę komisarzy ludowych oraz cen
tralny komitet wykonawczy unji so
wieckiej. Tekst układu zostanie o- 
gtoszony natychmiast po jego na
dejściu.

Londyn, 10 sierpnia. (Tcl. O. L.l D e
klaracja P onsonbyego o podpisaniu u- 
ktadi! sow iecko-angielskiego zrobiła w 
parlamencie złe wrażenie. P osłow ie li
beralni ; konserwatywni przyjmowali po 
szczególne ustępy przemówienia Puii- 
souby‘egr wybuchami śmiechu. LJ.fliyd 
George ośw iadczył, jż w imieniu libera
łów konstatuje, że po irzeciinńesięcz- 

liaiadadi obie strony postanowiły  
prowadzT dalsze układy i to jest tre
ścią umowy. Mac Neil w imieniu kon
serw atystów  zawiadom ł. iż. będą oni 
glosow ać przeciwko układowi.

wydana na łup eksterminacyjny p >- 
li tyki Kowna, która chce Pniaków 

i raoraw dę ,,ausrotte.T'.
Dzieją się więc takie rzeczy, jak 

pozbawienie obyw atelstw a i banicja 
na wieczne czasy z granic Litwy 
działacza polskiego i publicysty W ła 
dyslaw a Wielhorskicgo za to uylko, 
że czut i myślał po polsku! Dzieją 
się takie rzeczy, jak deportacja w 
drodze administracyjnej z Kowna 
dwóch kapłanów polskich ks. Lau- 
sa i Maciejowskiego i osadzenie ich 
na głuchej prowincji, żeby nie prze- 
szikadzaU satrapom litewskim w ich 
zamysłach. Dzieją się wreszcie takie 
rzeczy, jak ostatnio rozstrzelanie w 
Kcwnie śp. Konstantego Sławińskie
go i skazanie na długoletnie, więzie
nie trzech innych osób na skutek os
karżenia o udział w akcji wywiadów 
czej na rzecz Polski, choć proces 
faktycznie nie dostarczył żadnych 
realnych dowodów winy oskarżo
nych. Lecz na Litwie Kowieńskiej 
w ystarcza dziś, żeby ktoś miał w 
Polsce krewnego w armji lub urzę
dzie państwowym, do narażenia go 
na prześladowań'a, procesy, więzie
nie, a nawet śmierć.

W ładze kowieńskie dotychczas, 
'icząc się z opinią zagranicy, unika
ły wykonywania wyroków  śmierci. 
.Miały inny sposób tępienia Pola
ków. Pąkowały upatrzone ofiary do 
cel po chorych na tyfus plamisty i 
oczekiwały rezultatów. W r. 1922 w 
ten właśnie sposób dokonano egze
kucji na całym szeregu rodaków na
szyciu skazanych na więzienie za 
spraw a P. O. W. Zmarli wówczas 
na tyfus w kazamatach kowieńskich 
śp Niekrasz. Konstantynowicz, Żej- 
mi. Ciborowski i długi szereg innych 
Dziś. pod rządami litewskiej — jak
by dla ironji tak się nazywającej —

.chrześcijańskiej" demokracji. Kow
no nie bawi się już w takie ceregiele, 
me dba o pozory. Stosuje z całym 
cynizmem system prześladowania i 
t: pienia polskości. Dąży więc do zu
pełnego sterroryzow ania ludności 
polskiej, do obrabowania jej z mie
nia, do pozbawienia jej wszelkich 
swobód, a przedews.zystkiem wszel
kich praw  do rozwoju narodowego, 
w którym  to celu chcą satrapi ko
wieńscy wypędzić polską książkę z 
pod wieśniaczej strzechy, a język

polski z kościoła, ze szkoły, z domu,, 
z ulicy.

Straszliwe położenie Polaków m 
Litwie Kowieńskiej w całej jego gro 
z:e maluje memoriał, w ysiany p rz tz  
rodaków naszych z Litwy Kowień
skiej do Ligi Narodów. Jest to jed
no wielkie oskarżenie rządu kowień
skiego. oskarżenie oparte na długim 
szeregu faktów prześladowania 1 
terroru. Gwałcenie na. każdym kro
ku podstawowych praw  oby wat: 1- 
skich, więc nietykalności osobistej, 
wolności słowa. druku, zrzeszeń, 
wypędzanie poza granice państw o
we ludzi „nieblagoiadiożnych", eks- 
pi opozycja z dóbr m aterialnych — 
olo w zasadniczym skrócie obraz 
postępowania władz kowieńskich w 
odniesieniu do obywateli polskich.

Rzeczą naszych delegatów na 
wizieiśpjowe.i sesji Ligi Narodów bę
dzie upomnieć się energicznie i s ta 
nowczo o prawa Polaków na Litwie 
Ko wileńskiej, gdyż tolerowanie dalej 
takich bezprawi i gw ałtów  wobec 
naszych rodaków nie licuje już do
praw dy z powagą i godnością P ań 
stwa Polskiego. Płatnym jurgieltiń- 
ketn Berlina i Moskwy, spraw ują
cym dziś władzę nad Litwą Kowień
ską, trzeba nareszcie dać do poznu- 

j ma. że cierpliwość Polski ma także 
swoje granice. których bezkarnie 
przekraczać nie wolno. Glos skargi 
i wołania o pomoc setek tysięcy- 
trac i naszych z pod panowania sa 
trapów kowieńskich nie może prze- 
b:zmieć bez echa i jesteśm y pewni 
— nic przebrani.

S o w ie ty  z a p o w ia d a ją  „ w ie lK ie  z d a rz e n ia * * .
Z KOŃCEM SIERPNIA ODBĘDZIE SIĘ W MOSKWIE ZJAZD ORGA
NIZATORÓW SABOTAŻU. — NA PORZĄDKU DZIENNYM: NISZ
CZENIE MOSTÓW KOLEJOWYCH. ORGANIZACJA STRAJKÓW, 
ORAZ SABOTAŻ FABRYK, AEROPLANÓW 1 ZAKŁADOM' DLA 
WOJNY GAZOWEJ. -  SOWJETY PRZYGOTOWUJĄ SIĘ NA RAZIE 
DO „WIELKICH ZDARZEN“ ARESZTOWANIAMI I AKCJĄ „CZEKA*’.

(Telegram w łasny ..Gazety Lwowskiej")

Pogranicze son ., 11. sierpnia.
Z M oskwy donoszą: Na koniec 

sierpnia zapowiedziano zwołanie do 
MosRwy zjazdu kierowników i or
ganizatorów akcji sabotażowej, —  
prowadzonej przez ,komunistów w 
ostatnim czasie na szeroką skalę, 
szczególnie na terenie państw , są
siadujących z Ros.ią sow. Zjazd ten. 
k tóry  — rzecz jasna — odbyw ać się 
będzie ściśle konspiracyjnie, ma o- 
mćwić wynik* dotychczasowej dzia
łalności. oraz określić i zatwierdzić 
p!an przyszłej akcji ..Komiiniermi” 
iKt polu sab  il.iżu.

lak tw ierdzą w kolach w tajem 
niczonych, i>!an ten został opraco
wany • wedle -dyrektyw  wyższych 
organów partyjnych, a  obejmować

ma zniszczenie na obszarze zwal- 
czanych państw jak największej ilo
ści mostów kolejowych, organizacje 
strajków w fabrykach i innych 
przedsiębiorstwach o znaczeniu 
wojskowein, wreszcie zniszczenie 
warsztatów' ; narzędzi powietrznej 
oraz chemicznej obrony tych kra- 
jów. Równocześnie plan ten p,rze-‘ 
widnie konieczność zwrócenia szczc 
góDcj uwagi pa sprawę organizo
wania ..komiaczejek" („gniazd ko
munistycznych *') w rejonach z rna
winiętym przemysłem metalurgicz
nym orpz w zagłębiach węglowych. 
Utrzymują również, że cała ta go
rączkowa ..praca przygotowawcza*, 
/pajduje sic w związku z pizewidy- 
wanem orzez kierujące koła sow io-;



„OAZĘTA LW OW SKA' z dma 12. sidnpnfc 1924.

cłde' nadejściem w najbliższej Jot 
przyszłości „wielkich i n agłS'ch zda
rzeń” o ogromnej doniosłości...

O konieczności przygotow ania 
'•:-!ę do wielkich zdarzeń" mówił 
ićwnież Trocki, nawołując młodych 
orderów  do lychlego oraz dokład
nego zapoznania się z obcymi języ
kami. ..Języki te — jak między jn- 
nemi podkreśli! Trocki — są bronią 
i to bronią nie małej wagi. rókt bo- 

nciem nie może wiedzieć, jak glę 11- 
kształtnją stosunki Europy już w 
najbliższej przyszłości”..

Równocześnie dokonano na ca
łym teienie państw a sow, maso
wych aresztow ań osób, podejrza
nych o szpiegostwo wojskowe na 
rzecz państw' sąsiednich. Gdy na
w et czerezw yczjjce nie uda saę ze
brać dowodów „w iny” posądzonego 
o szpiegostwo, to zaaresztow ane o- 
soby oskarżone zostają o — znajo
mość lub „podtrzym ywanie” stosun
ków z agentami obcych państw . 
Tak md. w  Żytomierzu aresztow ano 
1; !ka osób pod zarzutem  „utrzym y
wania kontaktu z agentami polskich 
oanów”. Co prawd®  to sformułowa
nie oskarżenia jest co najmniej — 
nic całkiem zrozumiałe, a w  świecie 
prawniczym  stanowić będzie zupeł
ne ,,nev'iu'm‘\  wedle jednak kodeksu 
sowieckiego niewątpliwie w y sta r
czy, aby  postawić oskarżonych „pod 
śtienku".

Urbszysłośii Legionowe.
BRAMY TRYUMFALNE DLA MARSZ. P il 5UDSKIEGO. -  SPRAWA 
POW ROTU M ARSZALKA DO SŁUŻBY CZYNNEJ. — „DZIES1ĘC10 
LECIE CZYNU LLGJONOWEGO”. -  GORĄCE OW ACJE NA CZESC 

MARSZ. PIŁSUDSKIEGO.

POGRZEB CONRADA KORZE- 
M OW SKIEGO.

Londyn 10 sierpnia. (Tel. G L.) 
Z pow odu niedyspczyc i posła 
Skirm unta w dniu pogrzebu K orze
niowskiego, poselstw o polskie r - 
prezentow ał sekre arz poseł twra 
Raczyński, który na trum nie złożył 
wieniec z napisem  „siawn mu pi
sarzow i angielskiem u, svncw i Pul- 
skij w im en u ktaju rodzinnego —
p b ^ r f e r k i " .  ; ■ "
'• “i W drszawa 10 sierp  ta .  (T eL G  

L.), „Rzclta* podaje przed uk arty 
kułów  z pism angie skich, jakie s  ę 
ukazały z pow odu śmierci C onrada- 
Korzenio a skiego. W szyskie akcen
tu ą narodow ość zm arłego jako 
polsl ą staw iając C onrad i wśród 
czołow ych pisarzy eu opejskich.

 d---------

W arszawa. 10. sfierpnia. Tel. G. 
L.) W Lubi nie rozpoczęły się uro
czystości z powodu 10-tUj rocz
nicy legionowej. Na powitanie M ar
szałka Piłsudskiego zbudowano w 
mieście bramy tryumfalne.

Lublin 10 sierp. (T. G. L.) Dziś o g. -1 po 
połu lniu marsz. Piłsudski rn.rno niedy
spozycji orzyiąl w icew ojew odę dra 
Bryłę, który powitał marszałka imie
niem w ojewodt M oskalewskieęo, do
wódcę D. K, II. gen. Romera, delega
cie  korpusu ofic. itd., delegacie Związ
ku Legionistów, weteranów  z r. IS63, 
Związku inwalidów wośsk. w Chełm- 
sasczyźnie, deleg. dzieci z „Sierocińca" 
itd. R ównocześnie przed hotelem ustawi 
ły  sie deleg. „Strzelca", legionistów, 
straży pożarnej itd. i tłumy pubhczności. 
P o przyjęciu nalstąpit pochód ulicami 
miasta ze sztandarami i orkiestra na 
czele. —

Lublin, 10 sierpnia.. (Tek G. L.) 
Dziś odbyło się posiedzenie Zarządu 
Głównego Związku Legionistów i 
delegacji oddziałów'. W śród wnios
ków, które przekazano specjalnej 
komisji do załatwienia, znajduje się 
sprawa powrotu m arszałka Piłsud
skiego dn czynnej służby.

Jastków. 10 sierp ni a. (Tel. G. L.) 
Na uroczystości jastkow skie przy

byli z Lublina: kompania honorowa 
8 ipp. Legjonow. ze sztandarem  i or
kiestrą i licznii przedstawiciele kor- 
pu At oficerskiego. Po Muzy polo- 
wej. odprawionej przez ks. biskupa 
Pulmana, podniosłe kazanie w ygło
sił ks. pułk. Panaś, pouzem odbyło 
się poświęcenie kamienia węgielne
go pod budowę szkoły w Jastkowie. 
Poświęcenia dokonał Iks. biskup Ful- 
man w asystencji licznego ducho
w ieństw a i w  obecności1 władz, 
przyczem wygłosił okolicznościowe 
przemówienie. Przem awiali następ
nie pułk Kraus, dr. Polakiewicz, Tur 
czynowicz i włościanin W róblewski. 
Po przemówieniach tych zebrana 
publiczność urządziła manifestację 
na cześć M arszałka Piłsudskiego.

Lublin, 10 sierp. (Tel. G L.) Dziś o g. 10 
w sali „Corsa" M arszalek Piłsudski 
w ygłosił odczyt pt. „Dziesięciolecie Czy 
nu Legionowego". Sala byfa szczelnie 
zapełniona publicznością, która urządzi
ła na cześć Marszałka gorącą owację. 
Marszałek Piłsudski w poniedziałek od
jeżdża do Radomia, gdzie odbędą się 
uroczystości w ręczenia M arszalkowi 
dyplomu honorowego obywatela miasta 
Radomią

pon on wczoraj ni
Nowa ustawa paszportowa weszła w tycie.

Lwów, 11. sierpnia. 
W  rwtatnim num erze „Dziennika 

Us,tąw” ogłoszone zostało ■ rnzpo- 
rządaeme Mhi. S jprtiu  w porozu- 
rtienjtpg 'Mjn. ^prativ wewn., regulu
jące w następujący sposób spraw ę 
udzielania paszportów

„Na zasadzie art. 4 ustaw y z 
dnia 17. lipca 1924 r. w  sprawie o- 
plat za paszporty na  wyjazd za 
granicę (Dz. U. R. P. Nr. 69 poz. 
672) zarządza się, co następuje:

§ 1. a) Paszporty  zagraniczne 
porllegaią opfacic 500 zło tych,

b) ioboitnikom, osobom udającym 
się w  celu pracy zarobkowej oraz 
emigrantom kontynentalnym  należy 
w ydaw ać paszporty bę^płatnę M 
m ocy aaŚWirfcSćft 'pat&i-, ow y-dr u - 
rzędów pośrednictwa- pracy, em i
grantom zaś zamorskim na m ocy 
zaświadczeń urzędu emigracyjnego.

§ 2. Osobom, udającym  się za 
granicę w celach handlowych i 
przem ysłow ych, należy w ydaw ać 
paszporty ulgowe za opłatą 25 zk> 
tych, na podstawie zaświadczeń wo- 
jew óizkich urzędów pi zemyslo-

wyćh (inżyniera przem ysłowego ha 
tn st. W arszawę), stw ierdzających 
konieczność wyjazdu za granicę w
golach handlowych albo przem ysło
wy c h

§ d. Paszporty  dia osób udają
cych się za granice:

a) w  celu -k? ztatfeenia się lub pro
wadzenia badań naukowych, o ile 
wymienione osoby dostatecznie u- 
dokumentują potrzebę w yjazdu za 
granicę,

b) w  celu leczenia się, o ile o- 
soba jest niezamożna i przedłożą 
zaświadczenie urzędu zdrowia (le
karza powiatowego), stwierdzające 
konieczność przeprowadzenia kura
cji za granicą, jak równieli w celu 
tow arzyszenia osobie chorej, o dte 
konieczność opieki stw ierdzona ./eist 
przez urząd zdrowia (lekarza po
wiatowego) oraz niezamoźność udo
wodniona ;

c) w cela uczestniczenia w ze
braniach międzynarodowych, zf la 
dach naukowych zawodach spoino
w ych i Ł p., o be interesowane o- 
soby w ykażą, że są uczestnikami 
pc wyżej wymienionych zjazdów 
(zawodów);

d) w celach społecznych, o ile o- 
soby te delegow ane zostały przez 
instytucje państwowe, sam orządo
we, społeczne, — podlegają opłacie 
JO złotych.

Decyzje co do przyznania po
w yższych ulg przysługują władzom, 
adm inistracyjnym  I. instancji.

Osob3'' wymienione w punktach 
a) c) i d) moga być zupełnie zw ol
nione od opłat paszportowych w e
dług uznania M inisterstw a spraw' 
w ew nętrznych w  poirr zumieniu z 
Min. S k ip u .  Odnośne podania nale
życie udokumentowane w inny być 
kierowane w diodze instancji do Mi
nisterstw a spraw  w ew nętrznych z 
odpow iednimi wnioskami.

§ 4. Rozporządzenie nitiicjsz,
w chód* w' życie z dniem ogłoszę

« ł»nra .

REDAKCJA „OAZETI. LWOW
SKIEJ” OCENIAĆ BfiDZIE NA 
SWYCH SZPALT *,CH NOWE WY
DAWNICTW A  JEDYNIE 1YLKO 
WÓWCZAS. ODY ONF N O ^Y LA N E  
BEDA M I ROST PUD ADEESEM RE
DAKCJI. NiE ZAS jEJ POSZCZĘ- 
DOLNYCH CZLONKOW.

Fejleton „Gazety Lwov».'f z cl. 12. VIII 1924.

GABRIELA RE VA[, 8)

Perła Barcelony.
(Dokończenie).

Po chwilce sekretarz podał mu 
słuchawkę, którą gubernator po
chwycił gorączkowo.

— Czy sennora d'AguillarQ... przy 
telefonie?... Tak, dziękuję bardzo... 
O czywiście przyjedziem v... Chcia- 
.łem jednak podziękować parni!— za 
co?... Jakto za co?... pani była tak 
łaskaw ą talefojncwać do mej córki i 
uprzedzić ją o w a la n iu  automobilu... 
Co?... pani nie telefonowała w ca
le ? — i nie polecała w ysyłać auta?...

G ubernator odrzucił słuchawkę i 
zerw ał się od stołu. Blady był jak 
trup. Spoirzał w  oczy swem u se
kretarzow i — zrozumieli się wza- 
.wzajemnre.

— S am a! — odezwał się gło
sem  stłumionym — za kilka mi
n u t ów automobil zajedizie do .pa- 
-acu. Każ pan natychm iast portie
rowi, by  go przepuścił na drugie po 
‘dwói ze i po śego wjeździe zamknął 
beaa.vrłocznie w szystkie brąiny. T e

raz ich już mamy! Nie ujdzie nam 
ani jeden! A gdyby próbowali śĘ  
opierać — strzelać!

Saria wybiegł z gabinetu. Zeby 
jednalk odważyć się na coś podob
nego tutaj, w samym pałacu guber
natora! Toż to szaleństwo, albo 
bezgraniczna w prost zuchwałość! I 
jakże niewiele już brakow ało, aby 
ten piekielny plan się u Ja!! Guber
nator chodził gorączkowo po poko
ju, nasłuchując i zaglądając do okna. 
W  pałacu było już ciemno. Tylko 
w pokoju donny Nieves błyszczało 
jeszcze światło. Chwała Najwyż
szemu! dziecko było jeszcze w do
mu — uftiknęło n iebezpieereń.tw a, 
hańby a  może i śmierci! Bo prze
cież po tych łotrach wszystkiego 
się można spodziewać!

Nie mógł usiedzieć na mieJscu — 
otw orzył drzwi, przebiegł szybko 
kilka pokoi i wpadł do pokoju swej 
córki.

Stała właśnie przed lustrem, nu
cąc półgłosem jakąś żałosną pio
senkę.

U jrzaw szy ojca, podbiegła ku 
niemu z rodością.

— Widzisz paipo, już jeatem go
towa, — Ach, jesf już i auto! — za

krzyknęła radośnie, posłyszaw szy 
skrzypienie otw ieranej bram y i stuk 
motoru. — Zatem do widzenia, 
puno!

— Nie spiesz się tak queinda — 
zaczekaj jeszcze chwilkę.

Z dołu doleciał głos portiera:
— Proszę zajechać pod schody 

na drugiem podwórzu.
Gubernator wrsćrzymid oddech. 

Donna Nieves drżała z niecierpli
wości: tyle czasu straconego, a jej 
talk spieszno pojechać i zobaczyć 
wreszcie don Jaim e‘a!

— Czemu nic nie mówisz, pajpoć* 
Co ci jest?  Czy zrobiłam ci jaką 
przykrość?

A spostrzegłszy !ego bladą 
tw arz, na której malowało się gw ał
towne wyburzenie, indagowała go 
dalej troskliwie:

— Pa,po! co ci jest?... czj- cię Co 
boli?... Jezus Marta — krzyknęła z 
trwogą — strzelają!

Na podwórzu rozległy się strza
ły — jeden, drugi, trzeci.

— Licho, dziecino moja najdroż
sza — uspokajał ją guhern?tor. — 
To nic... Uniknęłaś strasznego nie
bezpieczeństwa! Sennora d‘Aguillar 
n iew ysylała nikogo po ri*h#e , , ta

oni chcieli cię porwać!
— Oni — co za ani? spytała o- 

chryplym głosem.
— Ci nędznicy, co już tyle zbroa^ 

ni w mieście popełnili. Chcieli cię 
porw ać jako zakładniczkę. Aie przej 
iźaigm ich plany oca iłem cię. 
Chwała Ci, Panno św ięta — zakoń
czył, wznosząc oczy ku stojącej w 
kącie pokoju figurze Najświętszej 
Panienki z M ontserrat.

— Kto ci tn zdradził papo? W  
jaki sposób dowiedziałeś się o tern?

— Telefonowałem Jo sennory 
d‘Aguillar. Nie w ysy łała  zupełnie 
auta po ciebie.

— Zatem?... Kto mię chciał po
rwać, kto? Mów papo, kto?... nie 
wiesz... A jeśli to nie był żaden t  
tam tych nędzników?

— A któżby to inny mógł być, 
dziecino?

Przytulił ja do siebie, nie pojmu
jąc jej zmieszania. Ktoś zapukał do 
drzwi. --  W szedł sekretarz. Po je
go bladej, pow ażnej tw arzy poznał 
od raz u, że łuż po wszystkiem.

— Wielu ich było? — zwrócił się 
gubernator do stJkretarza.

— Jeden tylko, p rzebrany. Pod 
I berja szoie a miał ubranie wie-1
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NOWY ZARZĄD ZWIĄZKU LEGJO- Herriot w Paryżu.
OKRZYKI NA CZEŚĆ HERRIOT A.— NIE BYLO NIEPOROZUMIEŃ W 
ŁONIE DELEGACJI FRANCUSKU J. -  PO OTRZYMANIU ZE STRO
NY IZBY YOTUM ZAUFANIA H i t RIOT PODPISZE UMOWĘ. — RA
DA MINISTRÓW ZAAPROBOWAŁA JEDNOMYŚLNIE PRZEDSTA

WIONE PRZEZ PREMJERA WARUNKI.

(Telefonem od naszego koresp.) 
W a r s z a w a ,  II  s ie rpnia .  (Z) Na p re -

'!viązliu leg ion istów  zo s ta ł  w y b r a -  
r y  S ła w e k ,  do. z a rz ąd u  dr. 

„ c„e  'a ii /jwski, inż.  B cniszew  ski. S teran  
^ a.r,S^rYnsk;i, J a n u sz  J ę d rze jew sk i ,  
•™e.c.w,|«. R a d zy ń sk i ,  dr. K o n a rzy ń -  

i l- ’,Ccl- S tp iceyńsk i ,  dr .  B a ry sz ,  ar t .  ma 
larz  Szydliński j P a r a d i s t i l .

MiUTARYZACJA POLICJI KRE-

- m ,  S O s ' E '- '*eie!onem od naszego ko’em)<
Wdrsz wa 10 derpm a, (Z) Dzi-

a ) rozpoczyna ą się p między M n.
tp raw  wojskowych a Min. spraw
. ew n- rokow ania w spraw ie mili-
. ^ Zacji policji kresowej. Ponieważ
* . nak m litaryzacja wym aga aby
bud^r̂ Cn*a tp cjSlnegó na len cel

Zeju, przeto sfinal zowanie ra-
°w ań nastąpi po powrocie Pre-

^ era G rabskiego z M ałopolski
e. Sc‘1°dr.iej, k tórego spodziewać

naIeży w połow ie bież. tygodnia.
  o--------- 1

ARESZTOWANIE KATA BOL- 
-ZLWICKIEGO w  WARSZAWIE.

w lefoneiT1 '°^ naszego koresp.). 
p  W arszawa. 11. . sierpnia. (Z) 

zed kijku dniami policja poćitycz- 
113 are-'z io'\\ aia tutaj komisarza boi- 
s^6wickiego Samoila Golwina. Goi- 

■:n przebywał do niedawna jeszcze 
Royji, a w' Mińsku był ■positr.acbem 

' nośei. zakopywał swe ofiary w  
z Tmi, które rozstrzeliw ał z oidleglo- 
SCI kidłu kroków. Ofiarami by ii 
Przeważnie sami Polacy. Za pienin- 
ozcy zagrabione u Polaków, zaikupit 
sobie olbrzymi dom w W arszawie 

u]- Żelaznej. Został poznany v  
j  arszrt\v.ie przez jednego z miesz- 
cżaii. którego ograbił. Nie ulega 
Yajoliw ości, że domy Golwina, ktń- 
rych ma 13 w W arszawie, przejdą 
na skaib Państw a. bądź też na 
rzecz pokrzywdzonych rodzin,

b a n k r u c t w o  ..b a n k u  l e 
ś n e g o '.

. War zaw a 10 sierpnia. (Tcl. G. 
L-' W ydział handlowy S ą r u okrę- 
p w e g o  og osił upadł ść .B anku 
*-esnego“.

^ — '
^i0rCwre. Rzucił się na tego, Iktóry 

chcjał aresztować. W tedy go za -  
2elono. Znaleziomo przy nim te 
, rzeczy — zakończył, trzęsąc się 

ze zgrozy.
: J  Podał gubernatorowi czarna.

^abna maskę, kolorową eiui- 
c^ k ę  j mały rulonik, krwią zbro- 
... hy. Gubernator rozwinął go go- 

iCzkowo:
. T~ Moja córka! — zakrzyknął 

S 0!mo.

"■ Don .laime! 
śXV;^a Pergaminie widniała postać 

Eulalji, patronki miasta, z 
“arhi donny Nieves. 

ej,ĝ  Don Jaime! Don Jamie! szlo- 
2ain--C01az ciszcJ donna Nievcs. — 
k0J iście mi go! Straciłam mego u - 
sZll1. ahego! Ach, jakżeście mię stra- 

Je skrzywdzili!
k\vj . ^ d ł a  m artw a na ziemię, jak 

skosK0ny... ,
C '  jest hiistorja o ..Perle tlarce- 
marł ’ która z boleści i miłości u- 

a ^  noc świętojańską.

^Z elożył Kazimierz Rychłowski.

, Paryż, 10. sienpnia. (Tc!. G. L.) 
j Prem ier Herriot przybył wczoraj 

wieczorem do Paryża, gdzie na 
dwc ren pewitali go koledzy m niater 
jdr. i v.ifc'Lie tlim y publiczności. - 
Pubtezucśe wznosiła okrzyki: niech 
żyje Herriot, ne.cn żyje pokoi. Her
riot udał się do ministerstwa spraw 
zagranicznych na Ouai d‘ Orsay. 
gdzie odbył narady z Fochem. O g. 
10 wieczorem pod przewodnictwem 
prezydenta Doumergue odbyło się 
posiedzenie Rady ministrów.

Paryż, 10. sierpnia. (Teł. fi. L.) 
Herriot, Clementel i 2 em. N<>llet 
przyjęli przedstawiciela ..Petit Pari- 
sien“. wobec którego zaprzeczyli po 
głoskom o rzekomych niePorozumie- 
niach w łonie delegacji francuskie'. 
Herriot oświadczył, że bkoro zapad
nie ostateczna decyzja w Londynie, 
zasada od parlam entu spow ażnie
nia do podpisania układu. W tym 
celu z\\ olana będzie Izba deputowa 
nych. Po otrzymaniu ze o trony 
Izby Yofmn zaufania, Herriot podpi
sze umowę. Herriot wyraził przeko
nanie. że w Londynie dojdzie do po 
rozumienia i konferencja skończy 
się w przyszłym tygodniu.

Paryż, 1(1. sierpnia. (Tel. G. L.) 
W edług wydanego w nocy komuui- j 
katu urzędowego, na posiedzeniu i 
Rady ministrów w pałacu Elizejskim i

,,Dcutschezeitung“ omawiając węzo 
naijszy ,pól oficjalny komunikat biura 
Woifu w sprawie przebiegu konfe
rencji londyńskiej pijze: naogół ko
munikat biura Wolfa potwierdza .na
sze obaw y, w yrażone tta początku 
konferencji. Bitwa w Londynie zo
stała przez nas przegrana.

Paryż. !0. sierpnia. (Teł. G. L.) i 
W edług doniesienia „Petit Journiial'*, 
konferencja międzylkloiailicyjna w 

J spraw ię długów m iędzynarodowych 
odbędzie się w Paryżu w dniach od 
15. do 20. sierpnia. 1

Min. Tyszka w Tucliii.
Lwów 12. sierpnia, 

(ni) B aw iący ubccnie na urlopie p. 
minister Tyszka w sobotę wyjechał w 
tow arzystw ie prezesa inż. Barwlcza au
tem do Tucliii celem zwiedzenia kolo
nii wakacyjnej gdzie około 100 dzieci 
niezamożnych kolejarzy m o/e corocznie 
w czasie leij: szkolnych odpocząć i na
brać sit do nauki, otrzymując bezpłatnie 
wikt i mieszkanie. Istniejąca od r. 1896 
kolonia w Tucliii w czasie wojny do
szczętnie zniszczona, została tylko dzię
ki niestrudzonej zapobiegliwości i ener
gicznej akcji prezesa mż. Barwicza od
budowana. Na gruzach zniszczonego bu
dynku wzniósł się obecnie now y gmach 
ze wspan.iałemi salami, werandami i pię
kną terasą. Kolonja posiada również 
wodociągi, kanalizację oraz telefon.

Wiadomość o przybyciu P. Ministra 
żyw o poruszyła całą kolonię. Przyby- 

t wającego przywitał podwójny szpaler 
dziatwy kolejowej, a jedna z dziew czy
nek powitała Ministra serdeczną prze
mową i w ręczyła Mu kwiaty. Następ
nie p. Minister zw iedził szczegółow o

pod przewodnictwem prez. Dott- 
mergue, Herriot w porozumieniu z 
Clcmenttlcm i Nolletcm, przedstawił 
bardzo szczegółowo wszystkie za
gadnienia, poruszone na konferencji 
londyńskiej. Po krótkiej pauzie, w 
czasie której Herriot i gen. Nollet 
konferowali z Foehcm, odbył się 
dalszy ciąg obrad, które zakończy
ły się o godz. 1.30. Rada /ninistrów 
jednomyślnie zaaprobowała pized- 
stawione przez Herriota warunki. 
Herriot, Clementel i gen. Nollet od
jada jeszcze dziś do Londynu.

Paryż, 10. sierpnia. (Tel. G. L.i 
W sprawie powrotu Herriota do Pa
ryża donosi ..Matm'*: Herriot, gen. 
Nollet i Clementel otrzymają man
dat jako francuscy delegaci w Lon
dynie na konferencję techniczną, kló ! 
ra ma uregulować sprawę przepro
wadzenia planu rzeczoznawców.

Londyn, 10. sierpnia. (Tel. G. L.) 
Utrzymuje się tu przekonanie, że 
głównym powodem w y:azdu dele
gatów francuskich do Paryża była 
ęlięć porofctimienia się z członkami 
gabinetu w sprawie ewakuacji Za
głębia Ruhr. Herriot weźm ie udział 
w jutrzejszem  posiedzeniu Rady 
czternastu, której (zostanie orrz-edło- 
żonc sprawozdanie komisji dotyczą
ce spraw y ewakuacji ekonomicznej.

Ponda n, 10. s iepn ia . (Tel. G. L.)
W czoraj o godz. 19.30 czterej dele
gaci głównych państw sprzymie
rzonych. oraz kanclerz Rzeczy M ars 
podpisali przygotow any przez ko
misję protokół, który w y ra ja  izigo- 
dę rządu Rzeszy na wniesienie do 
sejmu Rzeszy trzech projektów u- 
3ta\vcwyeh, dotyczących utw orze
nia banku emisyjnego, obligacji prze 
myślowych i kolei. Protokół olxV- 
muje nadto postanowienia odno
szące si? do kontroli nad dochwdaini

całą kolonje, podziwiając celow y roz
kład ubikacji, w zorow y porządek oraz 
doskonały wygląd pensjonariuszy, świaJ 
czący najlepiej, jakiem dobrodziejstwem  
dla licznjch rzesz dzieci kolejarzy jest 
kolonja w Tucliii. Specjalną mespodzlan 
kę st uiowily produkcje gim nastyczne na 
boisku kcionji. budzące podziw swą  
sprawnością. En ćw ązcniaeh dzieci od- 
śpćw trły pieśni m iroJoue.

Wogiile p. Minister odniósł jak naj
lepsze wrażenie ze zwiedzenia hoiunji 
w Tuchli, która spełnia doskonale swoje 
zadanie, co przypisać należy w znacz
nej mierze zasługom w ychow aw ców  o- 
bu oddziałów. Po VA  godzinnym poby
cie w kolonii, który pozostawał jak naj
lepsze wrażenie, opuścił p. Minister ko
lonię żegnany serdecznie przez dziat
wę. która znów na pożegnanie utwo
rzyła szpaler i w ręczyła irm kwiaty, 
naw/ujem obdarzona przez Mimstra ob
ficie słodj czarni. O godz. 6.30 w ieczo
rem wyjechał p. Minister w tow arzy
stwie prez. Barwtcza antem do Trus
kaw ce na 2-dn,'owy pobyt, skąd wyje- 
dzie do Krynicy na 2-tygodm owy ur
lop w ypoczynkowy,

CZEGO LTWINI SPODZIEWAJĄ 
SIĘ OD ANGLIKÓW?

Kowno, 11 s erpnia (Teł. G L.i. 
Pisarz angiebk1 major Ov r. Rut- 
ter, który niedawno przybył na 
Litwę, zwrócił się do seniora uczo. 
nych lit.wskich dr. Bascn .wiczjusi 
z prośbą, aby zredagował apel do 
narodu angielskiego, wyjaśniający 
czego L twini spodziewają się od 
Anglików. Dr. Basanowiezjus przy
rzekł odpowiednią odezwy przygo
tować, a major Rutter ma ją r > - 
I owsz.chnić wszędzie tam, gdzie 
brzmi m..wa angelska.

w

SPECJALNE DYETY DLA PO 
1.ICJI GRANICZNEJ.

(Tcleionem od naszego koresp.)
W arszaw a. 11. sierpnia. (Z) ,,Ga- 

zeta Policji Pati.st\vo.\vei“ donosi, że 
Min. skonbiu zgodziło się przyznać 
funkcjonariuszom policji granicznej 
specjalne dyely. K redyt na ten cel, 
licząc na 3 miss., wynosi 3 mil. z ło 
tych . To pozwoli zw iększyć w y n a
grodzenie miesięczne wszystkich 
funkcjonariuszy shtóby grantem ej
\Y przybliżeniu o 75 procent.

• o----------
JARMARK CHMIELARSKI.

Clelefonem od naszego koresp.)
M'arszawa, 11 sierpua. (Z) Bank 

Gospodarstwa Krajowego postanowił 
poprzeć tzw . „jarmark chmielarski". któ 
ry odbędzie się w październiku. Organi
zacja „jarmaiku chm-elarskiego“ z.naj- 
duje się w rękach warszawskiej giełdy  
towarowej. Bank udzieli lokalu i znacz
nych zaliczek na chmiel. Ze strony Ban 
ku zajmuje się organizacją dyr. Rosz
kowski, ----- -

REWOLUCJA W BUŁGARJI?
Wiedeń, 9. sierpnia. (Tel. G. L.)

„Ag. Corr.-Ost.“ donosi, że w Buł 
garii panują wrzenie rewolucyjne. 
Pod Starą Zagorą toczą sie walki 
między wojskiem a zrewoltowany
mi chłopami, którymi dooypdzi ad
wokat Nikołow. W lasach wojsko 
otoczyło oddziały rewolucyjne. Min. 
sprawiedliwości udzielił sądom woj
skowym zezwolenia na odbywanie 
egzekucji baz zatwierdzenia wyro
ków przez sąd najwyższy.

Sofja, 9, sierpnia. (Tel. G. L.) 
Zaprzeczają tu kategorycznie wia
domościom, pochodzącym z Biało- 
grodu, jakoby w Bulgarji ogłoszono
stan oblężenia,

»-■ ■ —" 'O 1 ■■»

KLĘSKA POWODZI W  JUGOSł AWJI.
Graz, 1 0 -sierpnia. (Tel. O. L.) „Tage- 

blatt“ donosi z  ł ubiany, że w arejsco- 
wościach W ischogrudzie i Pitgrad/.:e na
stąpiły gw ałtow ne powodzie. W iele do
mów porwały fale. D otychczas w ydo
byto z. Saw y 12 trupów. Szkody w yno
szą kilka miliardów dynarów. Król 
zwiedza m iejscowości dotknięte powo
dzią.

Kronika telegraficzna.
Rada Min, królestwa A. H. S. ti- 

cliwaliłj a^fnąć zarządzeni* rządu F a s - 
cza w sprawie ro^w trzama mezawtonei 
partii robotniczej i aresztowań a jci 
prz^ wóelców.

— Zagrzebski organ ćhorwackiej par
tii chłopskiej ..Svcibodn, Deu“ donos-, 
że Radicz po nbiedzie wydanym prze.' 
Cziczerina. w y ie c f if  dnia 4 bm. z Mo
skw y przez Rygę i Berlin do Wiednia.

— J ;̂czorr.j w ca ’vch Niemczech roz
poczęły się wstępne uroczystości do ju
trzejszej rocznicy kionstytucji weimar
skiej.W Berlinie odbył się pochód, w 
którym wznęfo udział kilkaset tysięcy  
osób. —

— Rosyjska misja handlowa podjęła 
swoją działalność

— 43 szyby w ęglow e na obszarze 
Zagłębia Ruhr w strzym ały pracę z po
wodu braku zbytu. «—

■>' O ii mm •

„Bitwa w Londynie została 
orzez Niemców przegrana".
KONFERENCJA W SPRAWIE DŁUGÓW, MIĘDZYNARODOWYCH OD 

BĘDZIE SIĘ W PARYŻU. -  TRZY PROJEKTA USTAWOWE. 
Berlin. 10. sierpnia. (Tel. G. L.)

Rzeszy
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Kredyty rządowe n aw ali? z M i t .  aa Kresach.
KONFERENCJA W MIN. ?PR. WOJSK- -  UCHWAŁY ZMIERZAJĄCE 
DO OPANOWANIA AKCJI. -  O USUNIĘCIE OBECNYCH BŁĘDÓW  

KORPUSU POLICJI GRANICZNEJ.

t  Podpalił.  Wied.  T o n i l
Warszawa, 9 sierpnia.

Minionej nocy w szpitalu wojsko- 
• wym  zmarł komendant warsztatów 

lotniczych podpułkownik W łady
sław Toruń, lwowianin, obrońca 
Lwowa, odznaczony Krzyżem Obro
ny Lwowa, Orlętami, Krzyżem za 
sługi i Krzyżem Virtuti Miiitari. — 
Pogrzeb odbędzie się we wtorek o 
godz. 10 rano z kościoła garnizono
wego przy ul. Długiej 

*
Sp. Toruń szkołę realną i Politech

nikę ukończył we Lwowie, a z chwila 
wybuchu wojny św iatow ej w r. 1914 
został lotnikiem w armii austrjackiei 
Jako taki do r 1918 brał udział w w al
kach na włoskim froncie. W październi
ku przybył do Lwow a, gdzie w  d. 3. 
listopada wraz z śp. Bastyrem, śp. Ste
cem, Beaura.nem, Rolandem l Tigercm  
zajął lotnisko na Janowskiem. Od tei 
pory śp. Toruń z Bastyrem  lub ze S te
cem latał nad Lwowem , bombardując 
stanowiska ukraińskie na Cytadeli i 
W ysokim Zamku. W szystkie loty jego 
m-aly powodzenie.

Po efenzyw ie bolszewickiej śp. To
ruń w randze majora objął kierownic
two w arsztatów lotniczych w Rakowl- 
cach ped Krakowem. W maju 1922 r. 
lecąc z  Krakowa do Lwowa koło Rze
szow a spadł z aparatem, prócz innych 
kontuzji doznał złamania czterech że- 
ber. Od tej pory wciąż zapadał na zdro 
wiu.

Mianowany komendanitem w arszta
tów  lotniczych na M okotowie przeby
wał w Warszawie'. Przed kilku dniami 
spadł ze schodów, odnosząc liczne kon
tuzje, m. ł. pęknięcia wątroby. Mimo 
zabiegu operacyjnego, nie udało się le 
karzom utrzymać go przy życiu.

Zmarł w wieku lat 35, pozostawia
jąc żonę z maleńkim synkiem, liczącym  
zaledwie pięć dni. Sp. Toruń był szw a
grem red. St. Zacbarjasiewścza, kap. 
M ieczkowskiego t por. Marka, znanych 
w naszem mieście.

Cześć pamięci Jednego z pierwszych  
lotników polskich!

 o— —
ARESZTOWANIE KOMUNISTÓW

. ..  ,5V;. W ŁODZI.
Warszawa, 10 sierpnia (Tel. G. 

L.). W Łodzi aresztowano 11 ko
munistów, w tem 10 żydów. M ę- 
dzy aiesziowanym i znajdują się 
znacz i dygnitarze sow ieck:ej pro
pagandy w P ohce.

 ----------o -—i— »
KRĄŻOWNIK ROSYJSKI W POR

CIE NEAPCLI j AŃSKIM.
Rzym, 10 sierpnia (Tel. G L ). 

Wczoraj przybył do Rzymu z N ea
polu pierwszy okręt wojenny rc . 
syjski, krążownik „Worowskij**, na
leżący do rosyjskiej floty czarno
morskiej. Jest o pierwszy okręt ro
syjski, kióry w  czasie powojennym  
przybył do portu włoskiego.

■— ■— o----——i

Ze spraw ruskich.
Mikołaj Wasylko. — Wspomnie

nie pośmiertne.
Lwów, 11. sierpnia.

(W.) Zdała c,d zielonej Bukowiny 
— w której królował niemal prawie 
przez ćwierć wieku, zm arł w  Rei- 
cbenhalu dnia 2. b. m. -b. przywódca 
Rusinów bukowińskich Mtakołaj W a- 
syikc w 56 roku /życia. Potom ek bu
kowińskiej rodziny bojarskiej p ra 
wosławnej, otrzym ał staranne w y 
kształcenie w  arystokratycznej aka
demii teresjańskiej w e Wiedniu, a 
zaw arte tam znajomości z synami 
austriackich magnatów, ułatwftfly mu 
później karjerę polityczną. Rozpo
czął ją już w r. 1898 jako .poseł dio 
sejmu bukowińskiego, gdlzie objął 
przewodnictwo partii staroruskie). 
Poniew aż jednak dążenia jej nie 
zaw sze zgadzały się z lojalnością 
wefoec rządu austriackiego, porzucił

Warszawa, 9. sierpnia. (Tel. G-
L.) W czoraj w M inisterstwie spraw 
wojsk, odbyła się pod przew odni
ctwem  Min. spraw wewn. Hubnera 
(w zastępstwie P rezydenta Mini
strów) konferencja z udziałem Mi
nistrów  S. Z., S. Woj .P ,racy i OP., 
Brzem. i Handlu i kierownika Mi
nisterstwa sprawiedhwości Równe? 
byli obecni gen. Rydz.-Śniigły i W o 
jewoda Raczkiew.ct. G  dwa; o- 
sfafni przedstawili wyczerpująco 
stan bezpieczeństwa na pograniczu, 
a zwłaszcza przebieg ostatnich na
padów. Powzięto szereg uchwał 
zmierzających do opanowania akcji 
w  drodze skoordynowania akcji 
w ładz sądowo-admjffnstryyjnych i 
wojskowych. W  drodze odnośnych 
uchwał i decyzji zapewniono wła-

Tyśmłenica w silerpniu.
W skutek wypadków wojennych, 

uległy również silnym w strząśnie- 
nicm tak majątkowym jak gospodar 
czym niemal wszystkie miasta kre
sowe najbardziej nieszczęściem woj
ny nawiedzone, które nie tylko ugi
nają się po dzień dzisiejszy pod 
brzemieniem długów, ale i teraz nie 
są w  możności opłacić z w łasnego 
gospodarstwa i z w łasnych zaso
bów urzędników ii służby miejskiej, 
a teinsamem podołać twardym  obo
wiązkom nałożonym na zarządy ko
munalne przez Państwo. Istnieje 
wprawdzie ogólne zrzeszenie w szy
stkich miast małopolskich z centra
lą w  W arszawie, które raz do roku 
ściąga na walny zjazd wszystkich 
członków do jednego z większych 
centrów  wojewódzkich, a zarazem 
prowadzi owocną walkę z Rządem 
Rzeczypospolitej o lepsze jutro dla 
m iast w Polsce, jednakowoż mając 
siedzibę główną poza Małopolską i 
patrząc pod nieodpowiednim kątem 
widzenia nie jest w stanie być do
brym  lekarzem dla najbardziej w 
Folsce okaleczałych miast kreso
wych. Nie ulega najmniejszej kwe
stii, że Rząd pragnąc mieć w mia
stach należytą podporę w  przepro
wadzeniu swoich reform i ulepszeń 
społecznych, musi w miarę możności 
wszelkiemi silami dopunugać inte
resom majątkowym miast, jednako
woż pomoc ta jest stanowczo za ma
łą i nie stoi w żadnym stosunku do 
żadań, jakie się w zamian za to s ta 
w ia miastom. Ostatnimi czasy za
akceptował Rząd projekt ściągania 
podatku gruntowego oraz dornowo- 
klasowego przez zarządy miejskie i 
■wiejskie, a naw'et nakazano w szyst
kim sporządzenie tabel dla w ym ia
ru państwowego podatku od nieru
chomości a w zamian zato zaofia-

te-r. obóz i przeniósł się do zorgani
zowanej w ówczas partii młod»-Rtu- 
sinów. Nazwa ,.Ukrainiec’’ nie była 
jeszcze w ów czas w modzie. Obecni 
Ukraińcy w  M ałopolsce nazywaiii 
się wów czas ..narodowcami1* a  i

dzom bezpieczeństwa potrzebne siły
i szereg technicznych środków w 
walce z bandytyzmem, omawiano 
sprawę usunięcia obecnych błędów 
korpusu policji granicznej przez po
lepszenie bytu funkcjonariuszy poli
cyjnych i zabezpieczenie losu ich ro 
dżinom, a z drugiej strony przez 
wzmożenie dyscypliny i rygorów 
służbowych. Postanowione jak naj
szybciej wprowadzić zasadę kosza
rowania policji j  w  tym celu wykoń
czyć jeszcze przed zimą budowę 
dalszych domów dla policji granicz
nej. Szczególna uwagę zw rócono tuk 
że na udoskonalenie środków łącz
ności Na wydatki zwiazane z reali
zacja r y b  uchwal wyasygnuje 

] Skarb Państwa odwwedni-s Lre 
1 dyty,

rowano wspaniałomyślnie władzom 
miejskim i wiejskim odszkodowanie 
w wysokości aż do 3% od ściągniętej 
sumy należności podatkowych. Zda- 
waćby się mogło, że kw ota uzyska
na z tego tytułu przyniesie miastom 
i wsiom kolosalne zyski i uzdrowi w 
zupełności zrujnowane finanse nie
mal wszystkich związków sam orzą
dowych w  Państwie. Niestety, kto 
głębiej wniknie w istotę tej palącej 
kwesty; i z ołówkiem w  ręku obli
czy w  swojej komunio z jednej stro 
ny kwotę wpływów z podatków 
gruntowych, a z drugiej strony w y
datki połączone z ogromem nowych 
ciężarów i zobowiązań, jakie \ ę  na 
barki miast i wsi spycha, ten szyb
ko i dobrze zorientuje się, że nale
żałoby absolutnie podwyższyć u- 
dzial procentowy miast w  ściąganiu 
podatku gruntowego i domowo-kla- 
sowego, a zarazem  poczynić cały 
szereg koncesji natury finansowej, 
celem unarodowienia krytycznych 
stosunków m ajątkowych w  mia
stach i umożliwienia należytej spra
wności w wykonywaniu ważnych i 
ciężkich świadczeń na rzecz Pań
stwa.

Byłoby rzeczą konieczną i wska 
zaną, aby celem omówienia całego 
szeregu żywotnych i piekących 
spraw  natury  finansowej i gospodar
czej oraz należytego sprecyzowania 
żądań z tytułu świadczeń na rzecz 
Państw a, urządzić w  dniu 8. wrześ- 

] ria  b. r. w  małej sali M agistratu we 
Lwowie o godzin ile 10-tej rano w al
ny zjazd delegatów wszystkich 
miast.

Oczekuję od wszystkich zarzą
dów miejskich odpowiednich wnios
ków celem doprowadzenia zainicjo- 
r.owanej spraw y do końca.

Inź. Antoni Hollender 
komisarz rząd. miasta Tyśmienicy

Niemcy, oceniając ich „młode*’ po
chodzenie, tytułowali ich „Jungru- 
thenen’*.

Objąwszy w krótkim czaisle 
przewodnictwo kldbu tego, dopro
w adził w  zręczny sposób do koali

cji jego z  grupą niemiecko-rurmiń- 
ską, wym ierzonej przeciw  bojarom 
rumuńskim, przejął w swoje ręoe 
prawiie całą politykę rumuńską, p ro
wadzoną w duchu niewolniczej ule
głości dla Austrii i zdoła! pozyskać 
takie zaufanie wiedeńskich władz 
centralnych, że stał się rzeczyw i
stym  dyktatorem  Bukowiny j naj
wierniejszym sługą Austrji aż do 
chwili jej rozkładu. P rzez ultra lo
jalną politykę swoją w obec Austrji 
umia} uzyskiwać dla Rusinów pew
ne koncesje na polu szkolnictwa i 
organizacji cerkiewnej, ciągnął też 
i dla siebie z polityki grube korzyści 
m aterialne, gdyż znany był z życia 
hulaszczego pod zdrobniałem na
zwiskiem „Ko-Ko*', nie popierał jed
nak nigdy żadnych separatystycz
nych dążeń Rusinów, a sam naw et 
siubo v/la dał językiem ruskim. W r. 
1899 dostaje się do parlamentu w ie
deńskiego i zasiada w nim aż do ku  
tastrafy 1918 r., odgryw ając w  poh 
tyce austriackiej dzięki znajomo
ściom i przyjaźniom, pozawieranym 
w  „Theresianum ’’ — wybitną rolę. 
Jego też intryg „zasługą** było, że 
posłowie ruscy z ówczesnej Galicji 
wschodniej poczęli okazyw ać mani
festacyjnie lojalność swoją wobec 
rządu austriackiego i uzyskiwać za 
to koncesje polityczne. l!e judnaik 
razy klub ruski boczyć się pociynal 
na  rząd, natychm iast p. W asylko 
zryw ał z nim stosunki.

Z chwilą wybuchu wojny obei- 
rnuję W asylko faktyczne przew od
nictwo w szystkich partii ruskich i 
prowadzi w tym okresie politykę 
skrajnie austriacką, uzyskując ule
głość dla siebie i Austrii naw et tak 
wybitnych polityków jak ś. p. dr. 
Oleśnicki, dr. K. Lewicki i Romań
czuk. Jakiem  znaczeniem i zaufa
niem cieszył się zm arły w austriac
kich sterach rządowych, dowodzi 
fakt, że w r. 1918 bierze nieoficjal
nie udział w  pertraktacjach pokojo
w ych w  Brześciu jako powiernik 
hr. Czernina i doprowadza je swoi
mi w pływ am i zakuliscwemi do ko
rzystnego dla Austrji wyniku. Pc 
proklamowaniu Z. U. N. R. zostaje 
przedstawicielem jej przed rządem 
wiedeńskim, lecz już w  r. 1919 obej
muje przedstawicielstw o D yrekto
riatu U. N. R. w  Bem ie szwajcar- 
skiem, a następnie w Berlinie i staje 
się pierwszym  doradcą atam ana Pe- 
tlury, zryw ając wszelkie stosunki z 
Petruszew iczem , któremu doradzał 
pogodteenie się z Polską, chociażby 
na najgorszych naw et warunkach. 
Do polityki polskie: w  dobie przed
wojennej odnosił się praw ie zawsze 
wrogo, z chwilą jednak odrodzenia 
Polski zmienił stanowisko. On to 
pierw ezy sprzeciwił się energicznie 
aw anturniczej polityce ruskiej w 
Małopollsce wschodniej, przem aw ia
jąc za umiarkowaniem i ugodą, „by
leby coś przynajmniej — jak mówił 
— boda.i jeden powiat uzyskać*’, 
Jego też wpływom  oraz wpływom 
Andrzeja Lewickiego i Kością Maci- 
jewicza przypisać należy pow stanie 
„koncepcjji polskiej'* Petlury, rzecz 
której mu Ukraińcy przebaczyć nie 
mogli.

Był to polityk sprytny j rozumny, 
choć o niewysokim 'poziomie etycz
nym, m yślący realnie i -liczący sśę 
nie z  marzeniami, lecz z rzeczyw i
stością i faktami pofirtycznemi, Dla 
prowadzenia polityki w  ten  jedynie 
możliwy i wskazany przez historię 
siposób niestety Rusinom brakuje 
zrozumienia, to teiż nie bardzo sym
patyczne zamieszczają o ś. p. W a- 
sylce wspomnienia pośmiertne-

Zarządom malopolsl. miast kres. poi rozwag?.
ROZPACZLIWE POŁOŻENIE MIAST MAŁOPOLSKICH. -  POMOC 

RZĄDOWĄ NIEWYSTARCZA. — WSPÓLNA ZBIOROWA OBRONA 
INTERESÓW NIEZBĘDNA. — URZĄDZIĆ WE LWOWIE ZJAZD 

PRZEDSTAWICIELI WSZYSTKICH MIAST MAŁOPOLSKICH.
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MAŁY FELJETON.
KOMAN MAKAREWICZ.

WAKACIE.
Bę^ę sobie łaził po w si i bawił się z psami,
Będę wargom nachyla! soczyste owoce, -  
Las nademną zaszumi sielanek wierszami,
(Las będrie legowiskiem  w ciche, senne noce) ,

Między liśćmi kasztanu roztańczy się Księżyc,
Każda się tu tę knota stanie wytęsknloną, —
(Wiem: cichy szrp1 gałęzi, — wiem — aąb niebosiężny). 
Jestem sobie oi<M-wcbiv. dobrv sim cle* homo.

Lecz się przywlecze za mną towarzysz mój smutek, — 
Kiedy k:zyknie mi w piersi i oddech Osła ci;
— W nerwy, jak w najcieńsze z delikatnych tutek 
Wepchnę narkotyk kwiatów i rechot słów  żabich.

na giełdzie warszawskiej.
(Telefonem od naszego kor. ekon.)

T espS’25, S-00, 8 l5.Niem.a lO,8-35, 
Nitrat u*55, Oikos 5 50, 5 15, 580  
.Parowozy 0 80, 0 8 2  0 ‘81, 0 78.

W h  WSZECHŚWIATOWY KON- 
GRES ESPERANTYSTÓW.

D tó. sierftnia. (Tel. G. L.)
• Przed południem w  sali Kon- 

zejiUhaiisu odbyło się uroczyste o- 
wanaie XiVI. wszechświatowego 
pp®re&u esperantystów . Przew od- 

lLCzyj dr. Minibeok z W iednia, któ- 
p  y  dluższem przemówieniu pod
kreślił ceJe i idee esperanłyzm u. 
jzem ^w iali następnie przedstawi- 

*"ie-e rząidh.1 austriackiego, uniwersy- 
' ‘wiedeńskiego i miasta. Z kolei 

Jj. r!Ves, znany publicysta genew
ski i wielki przyjaciel Polaków, w y 
głosił odczyt o esiperantyzmie, przy- 
ij’?eTri. Wspomniał kilkakrotnie o Mic
kiewiczu j J^rusie, którzy propago- 
W? 1 ^biiżeftie się ludzkości, co jest 
właśnie zadaniem espemntyzmu. Za 
m at z los poseł polski we Wiedniu 

asocki, k tóry  pow itał kongres i 
Podkreślił, £e tw órcą esperanłySfmi 

5'ł Polak. W  zakończeniu życzył 
mówca kong.resow'i jak najlepszych 

/Jl:ków pvac. D yrektor rumuńskiej 
Poheu p_ M orariu wygłosił przemó- 
^ e n ie  w  języku rumuńskim, a na
stępnie esperanckim, poczerń prze- 
m awali przedstawiciele wszystkich 
Narodów, najpierw w  języku ojczy
stym. a później esperanckim. Irnie- 
ripm de'egatów  polskich przemówił 
Prof Bujwid, k tóry  wy raził nadzie
lę- że przyszły  kongres odbędzie się 
w W arszaw ie. Uczestnicy kongresu 
urządzili owację na cześć obecno) 
na kogresie w dow y po drze Zamen
hofie. Zebranie zakończono odśpie
waniem liymrnu esperanckiego.

- ■  u  ■■ - I

PRZED LPa DKIEM DYREKTO- 
RJATU W HISZPANJI.

Paryż, lo. sterpnia. (Tel. G. L.) 
„Le •um al“ donosi, że wszyst® 
przyw ódcy opozycji w  Hiszpauji 
udali snę do miejscowości nadgrani
cznych, aby .móc sizyibiko po-iawić 
się w  M adrycie, gdy dyrektoriat 
upadnie. Mimo niekorzystnej fkiwi- 
daicji spraw y Morokka, Ikról niawią- 
zał stosunki z przywódcam i stron
nictw parlam entarnych i w yraźnie 
przeciwstaw ia się dyrektoriatowi, 

o ~ - *

Ponowne uwięzienie przemy
słowca Hilsołaia Menteuo.

Londyn 10 sierpnia.
(H) Z początkiem ubiegłego  

Miesiąca uwięziony zosial pod za
rzutem sprzeniewierzenia kilkudzie- ł  
s>ęciu tysięcy dolarów na szko- I 

holenderskiej firmy Lan- |  
gelandskorn p. Mikołaj Menten, | 
*vupółwłaściciel i dyrektor firmy | 
^enten i Stark we Lwowie przy 
ul. Batorego. Po kilku tygodnio
wym areszcie śledczym został p. 
Menten wypuszczony na wolną 
6topę za kauc ą w kwocie b.OOP 
^otych. Śledziwo toczyło się jednak 
dalej. Wczoraj zos ał p. Menten 
po przesłuchaniu przez sędziego  
śledczego Słowikowskiego ponownie 
d‘"esztowany < uwięztóny. Fowtórne 
‘o uwięzienie p. Mentena nastąpiło 
ak się dowiadujemy wsku‘ek do

chodzeń karnych wy oczonych p. 
Mentenowi przez sąd karny w Gdań
sku, klóry zw rócił-się do władz 
Polskich z żądaniem wydan a Men
tena.

Afera ta wywołała wielkie zain
teresowanie w sferach kupieckich 
‘ przemysłowych, wyrażających 
P o p u szczen ie , że jest to zacięta 
^alka dwóch wielkich firm zag.a- 
ńicznych (holenderskich) na terenie

Warszawa, 11 sierpnia.
Akcyjna giełda w ykazyw ała dziś 

w dalszym ciągu silną tendencję 
zwyżkową. Starachowice, Żyrardów, 
Modrzefów, Ostrowiec Węgiel i Cu
kier zyskały na kursie znacznie,

N O W A  KLĘSKA NAWIEDZIŁA 
JAFONjĘ.

Tokio 10 siert ma. (Tel. G. L) 
Południową Japunję nawiedził ta - 
fun, wyrządzając olbrzymie szkody. 
Pc łączenia koleiowe, telefoniczne 
i telegraficzne na wie kiej pizestrzi- 
ni zostały przerwane. W Tokio z - 
waliło s ę 2.000 domów.

•----- —o-------- -
WSZECHŚWIATOWY ZJAZD 
HARCERZY W KOPENHADZE. 
Kopenhaga, 10. sierpnia. (Tel. 

G. L.) W e wszchświatowym  zjeź- 
dzię dkautów w  Kopenhadze m o 
dzie w ąny jest udział oikoło 5.000 
harcerzy. P ierw si przybyli harce
rze francuscy, a następnie chińscy, 
japońscy, niemieccy, węgierscy, tu
reccy, indyjscy, egipucy, polscy i 
finlandzcy. W czoraj przybyli dele
gaci Szwajcarii, Juigoisłaiwói, Czecho
słowacji, Rosji. Holamdji, Ameryki, 
Szwecji, Portugalii i Norwegii. Dziś 
spodziewony jest przyjazd Angli
ków. Zjazd potrwa do 17. b. n u  w 
którym to dniu król duński odwiedza 
obóz harcerski.

 o--------

Wśród p ism  i książek.
Lwów, 11. sierpnia. 

Ostatnie wydawnictwa Towa
rzystwa W ydawniczego „Ignfe” w 
Warszawie. W  dalszym ciągu w y
daw anego przez Tow. „Igtós1’ cyklu 
powieści Jacka Londona (cieszącego 
się w idką wziętością u nas, jak o 
tern świadczą zupełnie w yczerpane 
nakłady kilku jego powieści), ukazał 
się wytbór nowel p. t. „Bóg ojców 
jego“ w  przekładzie Stan. Kusze- 
leWskiej, zaw ierający osiem opowia
dań, w yjętych z kilku zbiorów no
wel aultcwa, odznaczających się tak 
charakterystycznym  dla tw órcy e- 
gzotyzmem i sensacyjMością m oty
wów. Jako now y tomik „Kisaążek 
lgnisa”, redagowanych z  wielką sta
rannością, w yszły  świeżo dwie no
welki Karola Ludwika Philfppe, nie
dawno zmarłego w ybitnego autora 
francuskiego, u nas zupełnie niezna
nego, ip. t. „Dobra M agdusia i Bied1- 
na M arynia’1, subtelnem odldlanłem 
stanów  duszy obu bohaterek utrzy
mujące czytelnika w  nie słabną cem 
do końca lektury zainteresowaniu.

-W końcu zwaacaims jeszcze u-

Na giełdzie dewizowej w dal
szym ciągu zwyżka walut europej
skich a w szczególności Londynu i 
Zurychu. Tendencja dla dewiz i ak
cji rmącna.

wagę na w yczerpujące studium Ka
zimierza Kosińskiego: „Stanisław
W itkiewicz'’ („Człowiek i patriota’1), 
w  którem  autor na podstawie su
miennego zapoznania się z u tw ora
mi Witkiewicza? daje piękną jego syl
w etkę, zestawiając jego poglądy na 
spraw y narodowe i społeczne. 
Rzecz dla charakterystyki Wiitkie.- 
wicza bardzo pożądana. w. h.

EKONOMISTA
Transakcje na gieł

dzie lwowskiej.
SPRAWOZDANIE GIEŁDOWE.

Lwów, 11. sierpnia.
Ruch na giełdzie niaaal ożywiony 

przy kursach wysokich. W  niekoto- 
wanych Gazy Jaworzno zwyżko

wały około 20C punktów Oazy o- 
siągnęły IB 75, Jaworzno (25) 29 
(drobe) ?2. Pomniejsze akcje u trzy
mały się na wysokości ostatnich no
towań Li gnoza osiągn ęła kurs 30. —.

W akcjach bankowych znaczną 
zwyżkę osiągnęła akcje Banku hipo
tecznego również Banku przem ysło
wego były sihiejsze.

Arbitrażowe bardzo silnie zw yż
kowały B row ary doszły do 13.15, 
Chodorów 9 (po giełdzie) 9.l5) Chy
bie )4, Zieleniewski 16.

W szystkie iinne akcje w żyw ym  
obrocie zyskały kilkanaście do kil
kadziesiąt punktów.

Dewizy nadal bardzo poszukiwa
ne podrożały — Zurych doszedł do 
99 25.

Tendencja nadal wybitnie zwyż
kowa. Usposobienie bardzo ożywio
ne.

o b r o t y  w  Ak c ja c h '
Lwów, 11. sierpnia.

Bk Przem ysłow y 0 74, 0-731/,, 
0 75, 0'76. 0 7 4  Ąkc. Bk Hipot c ny 
105, 1-06, 0 07, 1 08, Pokred 0 20, 
Z. B. K. t '21 028 , B row ar; 13 00 
13 15, Siersza Górnicza 8 25, 8'4 
8-20, 8 35 Ch dorów  8 70, 8-80, 
8-90, 8-95, 9 00, 8-55, 8'98, 8'95, 
8 85, 8-95, Chybie 13-75, 14 00, 
13-90, 13-50, 13 00, 13 25.r 13 80, 
C gielski 1-25, 1 26, 1-27, Ćmielów 
125, 130, Lokomotywy 1-00, 102,

Nafta 0-70, 0 69, P. T. B. 025,
0-241/!, R kszawa 5-50, 5 25, Sier
sza el. 0 36, Zieleniewski 15-50, 
15-75, 16 00, 15-80, 15'85.

OBROTY W AKCACH NIEKO- 
TOWANYCH.

Lwów, 11. sierpnia. 
Azo! 0*77, Bi uger 1 00, C 98, EleKtr. 
n. Sanem 0-24l/,, G zy wschodnie 23, 
23ł/4, 2 '50, 2340, 23-75, Gazy za
chodnie 5 20, 5 18, 5 26 5 25, 5'30, 
Gazociągi 0 32, 0-34, 0-35, Gaz lina 
2-45, 2 50, 2-43, 2-42, 2‘4 T Jawo
rzno (100) 28-00, (21) 2 900 , 28-25,
28-80, 28 85, 28 75 drobne 32 CO. 
3?-50, Lignosa 29l/t , 30‘00 Lesie- 
ai e 2 7 5 , 2 80, 2 85, Len MO, 1 08,
1-07, Olkusz 1-30, 128, 1-23 124, 
1-23, Przew ors; im. 2-50, ik  318 
Radziwiłł 310 , Schó i U 5 , 112 111, 
1 * 3  W ęg ówki 0-0P/4, Czechowice 
0 3 0 .

Giełda zbożowa.
' Lwów. 11. sierpnia. 

Targ nTe.o ożywiony. Obroty 
w pszenicy i życie. W ib ec słabej 
podaży i większego zapotrzebowa 
n a w życie nasiennem transakcje 
w życie poznańskiem, po nieco 
wyższych cenach. W innych arty
kułach podaż obfita przy slabem 
zainteresow ani. Tendencja lekko 
zniżkowa. Usposobienie słabe.

Giełdypozalwowskie
GIEŁDA WARSZAWSKA. 

Warszawa. (PAT.) Notowania 
z dnia 10. b. m. Gotówka: Dolary 
5-18, 5-21, 516; franki ft. 29-47. 
korony czeskie 15-40, 15 41, 15-33 
Czeki: Bełgja 27 00. 26 85, 26 98 
26'72, H riandja 203-00,204-00,202 0 i 
Nowy jork 5-18, 521 , 516 , Paryż
29-70,29-68, 2968 , 29 12, Praga
15 40, 1541, 15-33, Szwajcara
98-62 V2 98 12. 98 13, 'tV'edeń
7-32'/,, 7-35, 7 28, WJochy 23'66, 
23 67, 23 45 8 % pożyczka 6'60,
bony złote 0  81, 0-32, pożycz, do
lar. 2-30.

PRZEDGIEŁDA KRAKOWSKA.
Kraków, 11. sierpn a. 

Przem. 0 72, Zarób 8 40, Ciic- 
derów 8'50, Ćmielów 1-15, Zieleń. 
14 80, Farow. 0'65, Górka 26-50, 
Cnyou 14C0. Tendencja u rzymana, 
Dolary 5-197».

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zurych. (PAT,) No:ow mia zdn, 

10 b. m. Holandja 206"40, Nowy 
Jor< 5291/3, Londvn 23-47, P-ryż 
29.59, Medjolan 23 75, Praga 15 06 
Budapeszt 0.0069, Bukaresz 242, 
Belgrad 6 6 \  Sofja 3S0, Wiedeif 
0-0074 7,.

o —
OBROTY PRYWATNE.

Dziś tendencja chwie na lekko 
zniżkowa. Obiót ożywiony.

Dolary amer. 5-20 do 5-201/ , ; 
dolary kanadyjskie 4 9 4  do 4 94Ł/2; 
korony czeskie 0-157, do 0 153/4, 
leje 0-02 do 0 0 2 1/,; franki fianc, 
0-271/* do 0 28; franki szwajcar. 
0"94 do 095; funty szterl. 2260  
do 22 70 Ruble a 500 i a 10C 
za 100 tys. 380 zł. do 409 zl. 
drobne za sto tys 180 dc 190 zł 
Niemieckie tys. stare za 100 tvs
16 do 18 zł.

Złoto: 20 kor. 21 80 do 22 00; 
20 frank. 2 0 7 0  do 20 89, 20 mark. 
23 8 ) do 2400'; 10 rubli 25 80 do 
26 09 gr.

Srebro: kor. austr. G-401/, do 0 -11; 
5 kor. austr. 2-Otł do 2 1 0 ; floreny 
103 do 105; ruble 170 do 173; 
kopiejki za rubel 0-66— U 68.

! 1*
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As K u r s a  e f fe k t ó r ;

Kategorje:

I Papiery państwowe.
4% Państw owa p o i  
Prom. z r. 1920 
I B S  P. zł. z r. 1923

II. Listy zastawne.
(bez kuponu bież)

4% Banku bip. gaL 
Bk kred. z. gal. 

4Vk% Banku Malop. 
4h%  Bk. bip. zemeL 
4 r.% Pol.- Bk. krai. 
4% Polak. Bk. krai. 
#h%  Iow . kred. gaL 

z emskie . . . .
11!. tbligi.

(bez kuponn Wei.) 
4%% K. P. Bk. krai. 
4% Kom. P. B. krai. 
sX  K. lok. £ . Bk kt.

l \ .  Akcje 
t j  Bankowe:

Akcyj. Zwlazk.
Akcyj. hipoteczny  
handlow y w Poznaniu 
Bark komercjalny 
Małopolski
Powszechny kredytów 
Przem ysłow y
Rolniczy S. A.
Ziemski kredytowy  
Zem ehy
Z S. Z. w P ozomuu

y  Handlowa:
Impcz Ska handlowa
Poiski Glob
Polbal
Polsot
l o b u
V* tw  sł
Hurtownia kot S. A.

Wart.
nom.

Ostatnia
dywid.

100"

lOUtlO
ilOzłp

280
280

1000
280
280
280
280

louO
280
280

io.u

110
600

1000
lOuO
m
t>0o

lya3;iyj4
140|

15000 — 
500 

84 
140 
140 
130

.5000 
81 

800

90
200
620
210
21,
300

IGOty

Płaca: 
Zł. 1 *r.

03

Żada‘a

Zł. zr.
Transakcja

10

Uwagi

1 0 5 —1*28

0-20
> 73 /, — J -76

0 2 1 -0 -2 8

Karegorjo:
Wart.
nom.

Dv\vid. 
19231102 i-

Piąci:
Zł. Igr.

Ż ądają
~ŹT~| gr" Transakcja

c) Przemyślowi:
Agrchemla f. szt. n. 
Braci* Biskupscy 
Biown Boveri Z. elekt*' 
Browary lw ow skie 
Chodorów i. cukru 
„Chibie". iabr. cukru 
Cegielski
Cnuelów. lab. oorceL
1-abryka Lokomotyw  

Gaiota tabr. obuwia 
Galicja Raiin. naity 
Górka fab. cementu 
..Kabel" T. p. Wars*. 
KarpaUt zakłady li t  
Krakus i. wód. Krak- 
„Marynia" L. p. ogrod. 
Niemoiowaki L pap. 
„Nitrat". żaki. cherm 
Oikoa Zakl. prx.*di(> 
Orihwein. tffla.«iński 
Parowozy S. A. b. a. 
ł ezet Pow. Zakl. bu 3 
Pocisk zakL wnua. 

Pokocie* Ska nait 
Pol. Nafta p n , wiert 
Poi. Tow. Budowlana 
Potęga Tow. huty i. 
Rakszawa Iabr. sok. 
Bohn Zlellnskł ‘ Ł na 

Siersze zakl. elektr. 
Siersza gór. saklady 
Spółka Akc. Wydaw. 
Jftrem" Z. chem.
, leliate". Te w. akc. 
Teprre gór. zakład?
I esp. tow. eksp l.so l 
Trzebinia t. m S. Ą_ 
Ursus lab. motorów 
Wito l Sta 
Zieleniewski t  muc.

500
1000
1000
500

1000
1000
1000
1000

i h
140
IW

1000
140
230

5000
100J

1000
500
600
500
350

1000
500
500

10000
140
500
2 0
140
280

1000
700

1000
l id
600
600

1000

850 —

00 o
3000
>000
800
1000

14000 
81J
G00 
30 J 

18 00
200 5003 
IĆOOO -  
300| -

4000
200
730
200
175
50)
35)
40)

3530
23)
)) )

4)
3)0

1000

noo:

90

700
350
230

1000
600
1070

12
8

12
1
1

15

z5

99

13 
9

14 
1 
1 
1

16

35

2 )

12 90— 13-15 
8 60 —9 00 
*3 00— 14-CO 
1 2 5 -1 :2 7  
1-25-1-30  
1-00— . 02

110  
(J 55 

ó-oO-5-SO

0-78—0 82

0-69— 0-70 
0 24 ■/, -0 * 2 5

5 25 - 5  50

0 3 6  
8 -2 0 -8 4 0

8,00—8-25

15-50-16 00

Uwajl

r i l e l y  t m n k o w e
K a t e g o r j e *

w T w ł i s t r u »ir l a c n żncia:,T i r a u s a k c j e r-i.aca l ą d ą j ą t r a n s a k c  :

1 
1 

U 
1 

1 
1 

1 
1 

1 
1 

1 
1 

1 
1 

1 .1

1 
1 

II 
li 

1 
1 

1 
1 

1 
II 

1 
1 

111

1 1 1 
1 

1 
1 

1 
1 

1 
1 

1 
1 

1 
1 

1 
II)

Dolary ameryteańskta 
drobne
M aad-jsM p

Dramy
Funty
Franki boMcHsklg 
Franki francuskie >  
Floreny holendersSfa 
Franki ezwaJcarsUa 
Korony austrlacMn 
Korony -zesU e sŁ  
Korony duńskie 
Korony norweski* : 
Korony szw edzida  
Ko* my wczderdde 
Lei mmtińslda 
L n  3dodd>

, iza  li 31

a . n
Iz* łOOj 
Txa 106} 
tza  100} 
f a  106}Iza iooooo) 
(za 100}
ta 100}

I I  100) 
*'1 100) 

(a  100.000} 
(za 1001 
h i UMI i 

i 
i 

t 
i 

ii
 

i
i

i
 

t 
i 

i 
i 

i 
i 

: f 
f 

1 
1 

I 
1 1 

1 
1 

1 
II 

1 
1 

II 1)

—

Mud
r ,

^ « 
-  k  
- *

! !
■ *■
B 0 
U A
* a*
B B
i i
2 20
*

B «  K u r s a  Z b o ż s o w s e
Ccay rozumki* sie w  ziotyck ta  
100 kg. bez podatku spożyjgnofUh

miejsce stad a  załadowania.

Ceny
I w a ł t Cray rozumieją sie w  zloty ca  za  

100 kg. bez podatLt* spożywesegdu
mietsoe stada zahidowubw.

Cen7 U w i  ; ioc do Od 11

PSZENICA krajowa 73/74 ex  1923 
ZYTO m ałipt 'skie 68/69 exl923  
ŻYTO małopolskie now ego zbiorą

23
13
13 50

H  
14 
14 50 M ą k a p ^ T t a f i n i r i

M akapszeonaciemn-' i ,  „
— —

— -

JECZMIEN: małopolski browarniany ‘ 
JECZM1EN małopolski ppeteway

18
10

50
50

13
11

)
’ )

M .Ł .L t - i .  niwi — .brutto za netta 
w jta  żytnia ?V>i T  j warkaai

— y —

OWIES małopolski 44/45 OX 1921 13 50 14 50 M GRYSIK t a k a n t a B m — — —
KI Kl RUDZA \  J — MĄKA kukuratamar — — — _
DE MMAiu iedaiae l  - ■w? a f*. v a im.  ̂— ’l — ** OTREB pszenny netto bez worka — — — —
FASO l A Mała .} . 
FASOLA kolorowa  
FASOLA krata j  
CROCH polny "s  
GROCH % y te to d i  \

—

—
-

OTREB żvtni netto bez worka 
KASZA HRECZANNA 
KASZA JAJr.ANNA 
KASZA JĘCZMIENNA 
r-CCAK

—
-

—

_

BOBIK * >. — _
m i e s z a n k a  p astcw ia  m  t a n t l  '
WYKA l - fl

— - — - MAKUCHY lniane i konopne 
MAKUCHY rzepakowe

~
- — -

SIANO stodU e h n m r t  p n i f ly t a i — — — — KONICZYNA czerwona krajowa natnr.
SŁOMA rum rtai -- _ _ KAPUSTA KWASZONA
HRECZKA — WORKI jutowe, w yr Stradom. Warta,
LEN — ) Ceny tsacui: Częstochowianka 75 kg. za sztukę
LUBIN — i ' ŁUws b*: u«u . | WORKI używane, dobre, za sztukę — — - ') Ceny szacna 

t o m  bez tr i.ii

Sekrełarjat Giełdy* Generalny Sekretarz Br. PANETHr
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Kronika.
O te jł Prezesa Hiłtsa 

»e Lwowie.
Vi r- czwarte':, 14 bm. o goaz. 

_ w iecz. odbędzie s ię  Waine zc-bia- 
p., członków w Kolę P. S. L. 

* Ust* we Lw< wie w sali Mało- 
p o sk ^ go  -pow . R o J r<-czego (uł.

ickięwicza 2b). Na zetrariu  tem 
odczyf Prezes Wincenty 

W tos r,a temał: „Jak p accwać dla 
P nstwa i lu d u ?11. Nieczlonkowie 

otrzymać zaproszenia w Sa 
Kretaijacie P. S L. „Piast", ul. 

y^stuska 53 a, oraz w Małop. 
T °w. Rolni.io n.

Swtlto „Żołnierza poisMego".
Lwów. U. sierpnia.

W dniu 15 sierpnia b. r przy
pada roc nica wiekopomnego rjz-

ńt:enia nawały bolszewickiej pod 
Wars-awą. W  myśl rozkazu P a n i  
j*‘_nistra Spraw Wojskowych — 

‘.'leń  15 sierpnia jest „Świętem  
^ Jinjerza“. w o j s k o  i Spoleczeń- 
!,tw .;  i )  c?ci w tym dniu chwałę 
0rę Ja polskiego, któ ej ucsobieniem  
‘ wyrazem jest żołnierz; 2) święci 
t jkze pamięć wszystkich poległych 
w wiekow ych walkach z wr giem
0 cr.łość i niepodległość Polsni.

G arnizon  mi sia Lwowa ohcho- 
ńiić b j d z ie  „Święto Ż ołn ierza4 
bardzo u ro cz y śc ie  w ed łu g  następu-  
■icego D O g r a m u :  Dnia 14 sierpnia  
JjjD o godz. 8  w iec zo r em  capstrzyk  
orkiestr w o jsk o w y ch  po ulicach  
jjMasta. Punkt -wyjścia z p lacu  św, 
D u ch a  D nia  15 sie pi. a br, prz d
połudqjem : o godz. 9  na placu Ma- 
rjackim uroczyste wzniesienie cho
rągwi rartdowej na m a sz t ,  p ^ e-  
g n d  wrojsk prze: dowódcę Kor
pusu N r. VI. Qen.-dvw. Malczew
skiego juljus a, poc em Msza św. 
połowa z  kazaniem i błogosławień
stwem. Po opuszczeniu chorągw  
narodowej odbędz e się def lida  
oddziałów wojskowych i organiza
cji cywilnych (M. S. O., Sokot;, 
Związku Strzeleckiego, Zw ązku b 
Ltgjonistów, Związk i Obr, ii ów 
Lwowa. Harcerzy, O hot. JSiraż/ 
Pażamej itd.) pod pomnikiem Mi- 
ckit-wiczr..

Tak podczas wzniesienia, jak
1 opuszczenia chorągwi narodowej, 
trębacze wojskowi grać będą „Ha
sło W. P .“, orkięstra wojskowa o- 
<"egra Hymn Narodowy, a wyzna
czony oddział wojskowy odda sal
wy honorowe.

Poniedziałek II s5erpn;a: !?z. kat.: 
Zuzanny. — Or. k a t : Kałynvb

Na cześć bawiącycn w Paryżu z o-
kazfi otwarcia kursów naukowych nau
czycieli polskich, odbyto s ię . pi zyięcie, 
urządzone staraniem organizacji między 
narodowej współpracy kulturalnej i erm 
gracji poisklei. Na przyjęciu obecny był 
poseł polski Chłapowski.

Związek redaktorów niemieckich w  
P olsce. Zawiązał się w Wairszawie 
Związek niemieckich redaktorów. Zwią
zek ma charakter apolityczny i służy  
w yłącznie zaw odowym  i gospodarczym  
interesom członków.

W ystaw a gazowa. W  miesiącu w rze
śniu z dn.em 5 zostanie otwartą w ysta
wa prac uczni ■ w ystaw a gazow a w  sa
lach Iz ty  rękodzielniczej przy ul. Ko
ścielnej I. 8. Firmy' przem ysłow e maga 
również w ystaw iać eksponaty w yłącz
nie pochodzenia rodzimego. BFższych 
informacji udziela Sekretariat Izby do 
dnia 31 sierpnia br. w godzinach urzę
dow ych od 9 do 1 i od 5 do 8 w ieczo
rem.------------------------------------------------- ------

Związek 1 ękarzy-D e"tysfów  L w ów 
ek lej Izby lekarskiej. jakoteż Gremjum

SPORT.
ZWYCIĘSTWO POLSKIE NAD PINI AND JA. — O MISTRZOSTWO 

KLASY A. I B. — ZAWODY ST/ELECKIE O MISTRZOSTWO D. O.
K. VL

Wąrszawą, 10 sierpnia. (Teł. G. 
P.) Dzisiejsze międzynarodowe za
wody w pikę nożną pomiędzy Fin
landią a Polską zakończyły się zwy 
cięstwem Polski w stosunku 1.0 
(0*0). Na zawodach obecni byli po
seł finlandzki, przedstawiciel milnist. 
spraw  zagr., delegaci Związków i 
klubów sportowych, oraz tłumy pu
bliczności. Sędziował Czech p. Zasi- 
nek. Po odegraniu hymnu polskiego 
i Finlandzkiego, rozpoczęła się gra.

Atak rozpoczęli Fijalandczycy, 
lecz wkrótce inicjatywa przeszła w 
ręce ataku poiskicgo. W  14 minucie 
Janek Loth pudłuje z pewnej pozy
cji, w  21 min. Reyman strzela głów
ką na w 30 min. następuje bły
skawiczny atak polski. Bram karz 
finlandzki Tmnmisala wyskakuje, a 
Garbień z odległości kilku kroków 
strzela do pustej bramki, lecz chy
bia. Atak Fi,nłandczvków aranżuje 
szereg wypadów, które rozbijają 
się zawsze o Wacka Kuchara w po
mocy oraz Karasia w obronie. Pola
cy usadawiają się całkowicie, na po
lu kardem Finlandjj i uzyskują 5 kor 
nerów. Po przerwie w 13 minucie. 
Polacy strzelają bramkę, przyjętą 
huraganem oklasków. W  23 minucie 
Gorlitz broni przed silnym strzałem 
Kelliina. Ostatnie minuty gry rtałeżą 
do Polaków.

W drużynie finiandzkibj bardzo 
dobra obrona:. Atakowali Finiand- 

czycy głównie skrzydłami. W dru
żynie polskie] najlepszym był nie
zmordowany Kuchar w pomocy, k tó  
rego dobremu podaniu zawdzięczał 
zwycięstwo atak polski Gratował on 
również kilka : niebezpiecznych sy- 
niacjk Pozatem  dobrzy byli Karaś, 
Reyman i Spojda. Atak był za ma
ło ruchliwy, i to było powodem tak 
niskiej wygranej, gdyż Polacy przez 
cały czas mieli przewagę 

♦
W arszawa, 10 sierpnia. Rewanżowe 

zaw ody o m istrzostwo ,.A‘‘ klasy W. 
T. C.—Makkabi 3:2 (2:0).

Łechta — Polonia - (Przemyśl) 
2* 1 (0 : .1). M istrzostwo klasy A. 
Sędziował p. Szargel 

*  ■
Kresy (Tarnopol)—Sokół (Stanisławów) 

3:2 (1:1).
(ba) Rozegrane wczoraj zaw ody o 

mistrz, ki. B. podokręgu stanisław ow 
skiego skończyły się zw ycięstw em  dru
żyny tarnopolskiej. Z wycięzca w tych 
zawodach rpzegra w dalszym ciągu za
wody kwalifikacyjne z mistrzami . in
nych podokięgów i może ewentualnie 
osiągnąć pierwszą klaisę.

Zawody strzeleckie o ndstrzo itwo  
DOK. VI. Komenda miasta, komunikuje: 
13 1 14-. bm. odbędą się zaw ody strze
leckie szeregow ych zespołami o mi
strzostw o O. VI. w r. 1924. W dniu 13. 
bm. odbędzie się strzelanie dokładne na 
strzelnicy szkolnej, ul. Kleparowska, 
Początek o g. 8. W dniu 14. bm. strze
lanie bojowe na Zamarstynówie, począ
tek o g. 8. Na pow yższe zaw ody zapra
sza komenda m. Lwowa reprezentan
tów władz politycznych i samorządo
wych. prasy i stow arzyszeń sporto
wych. ------

W dniu wczorajszym w alczyły  na
stępujące dwie pary: Mfchniewrcz fPol- 
ska) i Moricn (Szw ecja) oraz Swatynia  
.(Jugosławja i Śpiew aczek (Czechy). 
Pierw sze spotkanie skończyło się zw y 
cięstwem  AJortcna w 14 p  minucie przez 
tziw. odwrotny pas. Drugie s.potkan.e 
nader brutalne i obfitujące w  wiele nie
sym patycznych momentów skończyło  
się po 22 (!) minutach walki nieroze- 
gramą. Przez cały czas walki przebijała 
się przewaga fizyczna Swatyni, który 
jej jednak w stosunku do sw ego przeci
wnika zbytnio nadużywał, W 17\ walki 
objął Swaitynia Spiew acteT tzw . podwój" 
nym nelsonem, ' Tory tawWnikii jnusL 
przetrzymać 3 minuty i podczas którego, 
sędziemu walki “nie wolno przerwać. 
Śpiewaczek nelson przetrzymał, po cza 
sie jednak cmdlał, co w yw ołało n pu
bliczności olbrzymie w zburzenie, które 
nie pozwoliło nawet arbitrowi odczytać 
wyi«:lkn wałki. Dziś walczą Sw a ty ni a 
(Jugosławia) - z  Pogenbaumem (Niemcy) 
i Bambula (murzyn z Ameryk') z W o. 
łyńcem (Ukraina). Walka zapowiada się 
b. interesująco. .

techników dentystycznych przestrzegają 
PT. Publiczność przed szukaniem pora
dy w pokątnych Zakładach dentystycz
nych, w których mekwalifikowani i n ę- 
uprawnienl ludzie wykonywują niedo
zwolone zabiegi w ustach, używają ma • 
terjału szkodliwego dla organizmu ludz
kiego (Kosmos, Pandolf. Victoria) i w o. 
góle przynoszą leczącej się Publiczności 
uszczerbek zdrowotny i materialny. O 
w szellćcu nadużyciach zechce PT. Pu
bliczność donieść do Związku Lekarzy- 
Dentystów (ul. Lindego, Poliklinika), 
względnie do Gremjum Techników den
tystycznych (pl. Strzelecki, Izba Ręko
dzielnicza).

Ruch chorych w  Kasie chorych mia
sta Lwow a w miesiącu lipcu 1924. Ogó
łem zgłosiło się chorych w lipcu w am
bulatorium Kasy 7472 członków i 29Ul 
członków rodziny. Do specjalistów skie
rowano 5744 chorych. Niezdolnych do 
pracy było 1501, z tego 451 obłożnie 
chorych. Ogólna suma dni leczenia w y 
nosiła w tym miesiącu 42282 na jednego 
chorego wypada dni leczenia 28. Na- 
Swćetień kw arcow ych pobrało 111 osób, 
posiedzeń 702. Kąpieli elektrycznych po 
brało 176 osób, 813 kąpieli. Zmarło 60 
osób, w szpiitalu leczono 191 osób. Za
siłków  w gotów ce udzielono 112.568 zł. 
55 gr. Recept wydano w lipcu 12.95G. 
Apteka Kasy 12.004, aipteki publiczne 
946. Na 100 zgłoszonych chorych wypa
da 20 niezdolnych do pracy. W  miesią
cu lipcu wydano okularów i cwikierćw  
różnych system ów  413 sztulk. Opasek 
przepuklinowych i brzusznych 86 sztuk. 
Protez zebnych wykonano 62 sztuk. Ba
dań krwi i plw ocin i moczu dokonano

u 125 esób. Prześw ietlać Roentgena do
konano u 123 osób. Do To w . Maiki 2 
gruźlicą odesłano 33' osób. W Zakładzie 
kąpielowym w Szkle miało pom iesza/e  
nic 94 osób, poza zakładem było 3G o- 
.sób, razępi 124 osób, którym udzielono 
3.100 kąp uli. Do Iwonicza odesłano 8 - 
sób, Do SanaEjńitn Walka z gruźlicą w 
Hołosku ędestano 12 osób. W yjazdów  
na św ieże powietrze i dc miejsc klima
tycznych przynana w lipcu 94C osobom.

Rozpanoszeni rzeźnicy, wściekli, iż 
Władze patrzą fm na palce, posuwają 
się do czynów , kolidujących z  kodek
sem karnym i domagających się suro
wej bardzo Kary. Na pl. Unji Brzeskiej 
napadł -zeźmk Jarek w tow arzystw ie  
innych kolegów zaw odow ych na funkcjo 
narjusza tirzędu walki z lichwą. Napad
nięty przez nożowców z trudem w yco. 
fał się z opresji bez większymi obra
żeń. Wczoraj znowu aresztowała nolicja 
Jana Szczerbę Z Kleparowa i Enińa 
Tuczapskicgo z Zamarstynowa, 'którzy 
pobili członków komisji sadowej w cza
sie jej urzędowania. Nie waitDimy, że 
wiiniii zc-staną odpowiednio ukarani.

(t) Z powodu pokąsania p p e i  psa 
w ściekłego zmarła przed niedawnym  
czasem żona rzeźnika na Zaroarstyno- 
w*:e Bronisława Skrzyszew ska. Omegdaj 
2marł z tęsknoty i żalu za zmarłą mąz 
jej, osierocając czworo drobnych dzieci.

Podw yższenie depozytów celnych. 
W edle najnowszego zarządzenia pod
w yższone zostały depozyty celne, po
bierane cd nadawców przesyłek tow a
row ych na zabezpieczenie kosztów  połą 
czon3'ch z załatwieniem formalności ceł 
nycŁ przez graniczne ajencje celne przy

w yw ozie za granicę. ■ Obecnie ■ p o ę e r t  
się od każdej przesyły całowagonowej 
węgla ęo 5 zt„ przetworów ropy naito- 
v ej, spirytusu, cukru, soli, wina lub pi
wa pc 30 z!„ bydła, koni, trzody chlew 
rej lub owiec po 35 zł., względnie ptzy 
podwójnych ładunkach w speciainych 
wagonach po 5G zł., a od ' wszelkich.'in
nych towarów po 20 zł. Od wagcrnl 
próżnego opakawania zwroitąeg.j fw>> 
zów meblowych, beczek, worków tp. 
pobiera się po 10 zb. zaś przy wszelkich  
przesyłkach drobnych pobiera się przy 
wadze do 10C kg. po 5 zł., do 500 kg. po 
15 zł., a do J 000 kg. po 40 z!.

„Ilustrac|a“, now y tygodnik war, 
szawski, zdobywa sobie z każdym nu* 
inerem coraz w iększe uznanie. Z w fasz. 
cza część ihisiracyjna. odzwierciedlają
ca chwilę h ężącą, jest bogata j. iiiHire. 
sującą —

W sprawie w yw ozu trzody chlewna! 
na Zachód. Dyrekcja kolei państwowych  
w Krakowie ogłosiła ząkaz m zeekspt-  
djowania trzody chlewnej, w ysyłanej 
za granicę Państwa we wszystkich 'sta
cjach sw ego okręgu.'Zakaz ten obowią, 
zuie od dnia 9 sierpira br.

(t) Aresztowanie sprawcy włamania 
do magazynu jubilerskiego w P rzen  '» 
ślii. Funkcjonariusze F.kspozytury śled
cze; w e Lwow ie Malawski, Sem.feld I 
Kcwalski aresztowali .wczoraj niejakie
go Karola Dworzaka, kilkakrotnie kara
nego złodzieja kleparowsKego. Wieiki 
materiał obciążający wskazuje iż Dwo. 
rzak jest sprawcą wielkiego1 włamania t 
obrabowania jubilera Lówenthala w 
Przem yślu, które małuj mieisce w' nocy 
z 7 n,a 8 sieipnia. Zrabowano podów
czas A a szkodę Lowtntliala 17 zft‘rycb 
zegarków, 5 złotych łJicuszków . wiele 
brosz, papierośhic złotych i srebrnych, 
kilka za«4taw srebrnych i wfbfe 'nnycb 
przedmiotów. Pwnrzak do wipy się nie 
przyznaje na razie. Odstawiono co 
wlezienia w Przemyślu

Banda opiyszków  napada na pocztę 
ł urząd Kolejowy, Rczzuchwaieni do- 
tychczaso.wein po'\v odzeniem usiłowali 
bandyci bobreccy obraboy^ać w nocy 
z soboty na m ed^eię pocztę w Chlehp- 
wicach. Sptoszenc ' wółaiitem \o pomr.c 
żony- pocz*mit‘rza, udali się do urzędu 
kolejóweg^, gdzie zabrali 50 doł® 
czjia grtów kę w złotych polskich:.ął»»ei 
ką óiteieży. Pościg policjfiwu; Afie

“wydał—na razie żadnego reztiltalr. 1 *  
Podchmielonych murarzy Józef i Bu

rego, Michała Zwarycza i Antcniego 
Semika sprowadzono do komisariatu, 
gdzie w ytrzeźw iw szy  się poniosą karę 
za urząJzanie n.a ulicy gorszących a- 
waptiir. —

Monter z Wiednia Karol Kniszka, 
upiw szy się. leżał dłuższy czas na ul. 
bocznej Granicznej. Zaopiekowały się 
nim władze policyjne.

Amatorowłe cudzej własności. Cha
nie K -cl: skiadziono w hotehi B mi!c-  
vard 400 zf., kieszonkowca Leopolda 
Tieherga przychwycono na pl. Urji 
Brzeskiej; aresztow any został również 
agent handlowy P aw eł M atw ijeyjcz za 
sprzeniewierzenie na szkodę Józera Bo- 
rzemskiego.

Zmarła w pociągu na stacji w Sicho. 
wie służąca Marja Lewandowska,- ij-dą- 
ca do Lwowa celem zasiągnięoia pora
dy lekarskiej.

(t) Matka czworga d ziec\ z których
najmłodsze ma kilka tygodni. Marja 
Kopystyńska, sypia wraz z. dziećmi na 
plaęu Kpaikcwskhn, t l i  ławach r-zeźnic- 
kich., Mąż jej obecnie odbywa 3-leinią 
karę więzienia za kradzież, Kopystyń
ska nie maiąc dacłiu nad głową, obar
czona dziećmi, w ałęsa się wśród łąw, 
żyjąc z jałmużny. Onegdaj policja zao
piekowała się mą i umieściła ją w ja
kimś baraku.

Z tsefrftw fwęwshlcH.
Repertuar Teatru W ielkiego

Poniedziałek ..Świecznik" (geść Wy* 
Stęp Sckkiej).

W torek .Czarownica" (gróc w ystęp  
Sołsktej).

Środa „Kuglarz", sztuka utopijna w  
3 aktach Jastrzębiec Zalewsk ego,* pre
miera (gośc. w ystęp  Solsktel).

Czv'artek „Kuglarz" (gośc. w ystęp  
Soiskiei*



„GAZETA LWOWSKA’’ z dnia 12. sierpnia 1924.

O G ŁO S Z E N IA .
s J . C Z S J A J T E  C F . W J E S Z C Z E S l  t

W ojewództwo Stanisław ow skie L. 
?537. H. cx 1924. Odpis. Ogłoszenie. 
Pio;r P aw eł 2 im. Snictaniuk. uroJ/.on.y 
29 czerwca 1985. syn Michała j 'Katarzy 
By, urzędnik kolei państwowej w Koło
myj! wniósł prośbę o zezwolenie na 
zmianę nazwiska Smetanutk na nazwi
sko Smestanski. W ojewództwo Stanisła
w ow skie podaje tę prośbę do pow szech
nej wiadomości z nadmienieniem. że w 
myśl krt. 4, ust. z 24 października 1919 
Dz. U. R. P Nr. 88. wolno przeciw ie.i 
uwzględnieniu zgłosić zarzuty. które 
podać należy do W ojewództwa w Stani 
staw-o-wie w przeciągu 90 dn; od dnia o- 
głoszenia w ..Monitorze Polskim**. które 
s y  równocześnie zarządza. 4797

Stanisław ów , dnia 4 sierpnia 1924.
Wc jtw oda:

Jury sto wski w  r.

T T E J N 1 A  Z 4 T M  4  R r , t s n .

* T. IV. 193'23/4. Edykt. Tomasz Mi
chalczyk syn Jana i .Iniji z Kaflów uro
dzony 21 lutego 1878 we W nfcanęe po

-wiat Krosno uczestnik wojny św iatowej 
miał umrzeć w niewoli rosyjskiej w Om 

isku w' kwietniu 1918. W Jrażając postę
powanie celem uznania Tomasza Michał 
c /yk a  za zmarłego w zyw a się, by w 

*ci:|g'.i h miesięcy od datę- ogłoszenia e- 
dyktil doniesiono o zaginionym Sądowi,

wy-

Oddział IV. 
sierpriii 1924. 
Edykt. Dartko Ofe- 
i EwV z Godzyków

pcc2cm Sąd na ponowitiy wniosek w y
da ostateczne orzeczenie. 4669

Sąd okręg )w y. Oddział IV.
Jasło, dnia 31 lipca 1924. &
I 48/24/4. Edykt. Teodor Hrybowiez 

syn M al.ała i Heleny urodzony w l.o-
• linie 17. lutego 1SS5 gr. kąt. rolnik tam 
,też  zarniisikały, żonaty, zaginął w c z a 
sie 13 o itn zy w y  na Monte Santo. Celem 
uznania go zmarłym w zyw a się, by

• wiadomi-ści c nin, udzielono ad w. Łu- 
kasii w iczowj lub tut. Sądow i, który po 
sześciu tniesiacacli wyda ostateczne n- 
rzeczetiie. 4097

Sad okręgow y. Oddział !V.
Stryj, dnia 20 czerw ca 1924.
T. 384/22/8, Ttts. uchwałą 2 czerwca  

.1.924, Tus. 38122 został W asyl Uhry- 
tuuk zc(, S tr\ inijy uznany za zmarłego. 
Celem a o?w jitz uiia małżeństwa pomię
dzy nim, a Mat ją LJItra itiiiK uwiadomić 
Sąd lub obrońcę węzła małżeńskiego ad
wokata Dra W ierzbowskiego w Stani
sław ow ie do 6 miesięcy. 4700

Sad okręgowe 
Stanisław ów , 7 
T. IV. 1 0  2 ’ 7.

t.iak syn Łukasza. .  .....................
.urodzony w W ęglow e? (W aniwee)” dma 
25 lutego 1875 pełnił w jesieni 1914 służ
bę wojskową na stacji w  Krośnie i miał 
przejechany przez pociąg pomieść 
i śmierć. W obec teeg prawdopodobieństwa 
śmierci, zarządza się na wniosek Tekli 
z Cza-rnoszów Ofemakowei postępowa
nie celem udowodnienia śmierci, a za
razem ogłasza się w ezwanie, ażeby do 
trzech miesięcy od daty edyktu sądowi 
w Jaśle udzielono wiadomości o zaginio
nym. Po upływ ie tego terminu i po prze 
prowadzeniu dowodów sąd orzeknie o- 
statccz-nie o wniosku. 4695

Sąd okręgow y. Oddział IV.
Jasło, dnia 22 stycznia 1924,
T. 53/22. Edykt. Fedor Tusyk syn 

Hrynia i Pelagji urodzony w Słobodzie 
Bolechowskiei 16 lutego 188^, gr. kait. 
tamże zam ieszkały miął zginąć jako żoł
nierz austriacki na froncie włoskim we 
w rześniu 1917. Ceicnt uznania go zmar
łym i celent rozwiązania małżeństwa  
w zyw a się b y  wiadomości o njin udzie
lić adwokatowi Dr. Moldaurow-i lub tut. 
Sadowi, który po sześciu miesiącach 
w yda ostateczne orzeczenie, 4696

Sąd okręgowy.
Stryj, 12 czerw ca 1922.

j  j  zr m  r .
I Firm. 97/24. Rej. C. 135. Zmiany do
tyczące firmy już wpisanej. W rejestrze 

(Oddział C. wpisano dnia 16. Hpca 1924 
Ptzy firmie: Siedziba: Biała, Plan W ol
no joi 1. Brzmienie: „Karpaty*4 sprze
daż produktów naftowych, Spółka z o- 
gra-n. od po w, Eilja zakładu głów nego, 
ttn iejącego pod tą sarną firmą we Lwo

wie, Plac Mariacki 8. Następujące zmia
ny: Prokufzysta Bronisław lm rychow - 
ski ustąpił. Dalszymi zawiadowcami u- 
stanowini: inż. Marceli E. Didier, A- 
dolf Heniyk Rottenberg, obaj dyrektoro
wie Koncernu naftowego „Dąbrowa*4. 

Bernard W i.iJisch. dyrektor Rafinerji w 
Gliniku Markimpolskiin, Lucjan Dr/.aż- 
dzyński, wicedyrektor Koncernu nafto
w ego ..Dąbrowa44, Dawid Steinberg, w i
cedyrektor Koncernu naftowego „Dą
browa*. Inż. Dawid Seciemrcuud. w ice- 
dyrekor Koncernu naftowego ..Dąbro
w ą44, Dr. Witold W iesonbcrg, adwokat 
w szyscy we Lwowie p! Mariacki 8. Pro 
kurę nadano Dr, Stanisławowi Łańcuc
kiemu. Józefowi loseisbersow  i, Janowi 
i eśniąkowi i Edwardowi Michalskiemu, 
urzędnikom Koncernu naftowego ..Dąb
row a44 4o90

Sad okręgow y. Odział U jako handl.
W adow ic1, dnia 4. iioca 1924.
Firm. 99 24. Rej. C. 96. W ykreślenie  

firmy. Dnia 1 > lipca 1924 y kreśl ono w  
rejestrze wskutek zwinięcia przedsię
biorstwa i ukończenia likwidacji. Siedzi
ba firmy: Biała. Brzmienie trmy: O, Bu
kowski iS k i, spółka z ograniczoną od- 
powficdziialnośiia. Przedmiot przedsię
biorstwa: W yrób i handel produktami 
chemicznemi. 4689
Sąd okręgow y jako handlowy. Oddz. II.

W adowice, dnia 4 lipca 1924.
Firm. 102 24. Rej. A. 199. Zmiamy do

tyczące firmy już wpisanej. W rejestrze 
Oddział A przy firmie: „Fabryka chemi
cznych wyrobów  M. Kraus w Białej14 
wpisano dina 11. Hpca 1921 następujące 
zmiany Przystąpił jako jawny spóluck 
Robert Kraus, fabrykant w Białej. For
ma spółki: jawna spółka handlowa od 
dni 15 czerw ca 1924. Spólpicy upraw- 
r,;eni do zastępstwa: Obaj spóhlicy każ 
dy samoistnie. Podpis firmy-:* Spólnicy 
będą w ten sposob podpisywać firmę, 
że pod stainpilją iub ręcznie wypisanem  
oznaczeniem firmy spóiuik M aurycy 
Kiaus umieści początkowa liter? sw ego  
imienia i nazwiska, zaś spóiuik TZobcrt 
Kraus umieści pełne imię i nazwisko, 
ś-ad okręgow y jako handl.. Oddział II.

W adow i;.1, dnia 4 lipca 1924. 4687
Firm. 19-1,24. Rej. A. 12b. Zmiany 

dotyczące tiim y już wpisanej. Dnia H 
lipca 1924 przy iirnric: „Sacher Woli**, 
haindel ubrań i towarów bławatnych w 
W adowicach, wpisano następujące zima 
ny: Posiadacz firmy Sacher Wolf wsku 
tek śmJorci zostaje wykreślony. Obec
nie w yłączną posiadaczką firmy jest 
Feigel z Kurzów W olfowa. która firmę 
podpisywać będzie w  ten sposób. żc 
pod brzmieniem firmy „Sacher Woli" 
w ypisze picu w'szą literę sw ego  imienia 
i nazwisko, czyli ..F. VVrolf“ . 4681
Sąd okręgow y jako handl. Oddział II.

W adowice, dnia 4 lipca 1924.
Firm. 1696. Sto w. VI. 1. Zmiany do

tyczące firmy stow arzyszenia już wpi
sanego. Do rejestru wpisano dnia 22-go 
grudnia 1923. Siedziba firm y L w ów . 
Brzmienie firmy: Konsum urzędników
miejskich „Kum*, Stow arzyszenie zare
jestrowane z ogr. poręką. Zmiany: U-
chwałą W alnego zgromadzenia z dnna 
7 lipca 1923 postanowiono rozwiązanie 
i likwidację stowarzyszenia, lik w id ato 
rami obrano: Józefa Balłabana radcę
rachunko-wego Magistratu lw ow skiego, 
który fitmę podpisywać będzie z do
datkiem wskazującym na likwidację.
Sąd okrgęe-wy jako handl. Oddział IV.

Lwów, dnia 11 grudnia 1923. 4678
Fi'rm. 1645. Rg. A. IV. 280. W ykre

ślenie firmy spółkowej. Wpisano do r e 
gestru dnia 7 listopada 1923 z powodu 
zaniechania prowadzenia! przedsiębior
stwa: Siedziba firmy: Lwów , Pasaż
Hausniama 1. 7. Brzmienie firm y Radzi- 
chowiśki, Reissberg i Ska. 4677
Sąd okręgow y cyw . j. handl. Oddz. IV.

Lw'ów, dnia 30 paźdz. 1923.
Firm. 26/24. Rg. C. I. 332. Uchwała. 

Do rejestru spółek z ograniczoną odpo
wiedzialnością należy po myśli ustaw y  
z dnia 6 marca 1906 N. 5S Dzpp. wpisać 
co następuje: 1) Dnia 21. grudnia 1923
zaw arty został w Krośnie kontrakt spót 
ki, objęty aktem notarjałnym do Lr. 
8925, a stanowiący intergralną część ni
niejszego wpisu do rejestru handlowe
go. 2) Firma i siedziba spółta: ..Litur
gia14. Spółka z ograniczoną odpowie
dzialnością w Krośnie. 3) Przedmiot

przedsiębiorstwa: Wyrób szat lUurga-.z- J 
nych dla obrządku rzymsko i ■ greek i-ba 
toliakiego przepisanych i prowadzenie 
handlu tymi wytworami. 4) W ysokość 
kapitału zakładowego: 489.fHiii.uini :uk.
5) Suma uiszczonycli wpłat: ls-0 ońn.uOti 
mk. 6) Postanowienia dotyczące ,oglo

ny
n i \ 
pisy

iposób wyciśnie tein brzmieniem fi'J 
umieszczać mają łącznie swoje prsd-

407U
Sąd okręgow y. Oddział IV 

Jasło, urn? 11 kwietnia 1924.

szeń zc sitronj spoi OgłoszeiHc uch
wal i zarzadzen odbywać s ’ę będzie w 
jednym z dzienników lwowskich i przez 
zawiadomienie siiólników listem poleco
nym. 7) Czas trwania spółki; ircogi ani- 
cz.ony. 8) imię i nazwisko, zawo-.l w az  
miejsce zamieszkania członków zarządu, 
tudzież osób w jaki uskitatczmnia om 
pn myśli kontraktu spółki obj.Twy swej 
woli na zewnątrz: za\v:.i.dowoc*ml '-pol
ki są: pp Anna jabłońska wdowa po 
naczelniku sadowym ! Maria Gawr-ni
ska. urzędniczka prywatna, obie w Kro
śnic. wybrane na lat 5 /. ustawowym  
zakresem dzi.alru a. w ykonyw ać mają 
prawo zastępstw a Spółki kpliekty w nic. 
podpisując Si ółke w ten sposób, żc pi.-d 
w yp.sunem ręcznie, maszynowo i w in-

BANK GOSPODARSTWA KRAJÓW. 
Oddział w e Lw ow .e

zawiadamia, ze prz.y-nmjc w kłady zloto
we na książeczki oszczędnościow e i o- 
procento-wujc .ic po od sta rocznie. 
Przy książeczkach dawniejszych \v \żej  
oprocentowanych stopa powyższa obo

wiązuje od I. pażdzieru.kri 1924. 4704

MMI SKflSHI KRÓLICZE
»  każdsj i l ości kupuje stale i prosi 

o spieszn i ofert-?

„Lii FE Ł ISSE ” Tow. flke.
P o z n a ń

Fabiyka uszlachetniania skorek na 
fu ra*

Targi Lipski
Targ ogólny połączony z largieni 

Technicznym i Budowlanym

od 31sjerpniado fi września 19Z4
Karły legitymacyjne z uprawnieniem 
do zniżek wizowych i kolejowych 
wydaje z grzeczności Kanceiarja
główna A lek sa n d ra  L ew ick iego  

Lwów, pl. Marjacki 10.

V S !E M  H E H B i lC W i
Z NAJLEPSZYCH GATUNKÓW  HERBAT  
CEYLOŃSKICH I CHIŃSKICH — POLECA

HANDEL HERBATY I KAWY &9is

EDMUNDA RIEDLA
LWÓW, ulica RUTOWSKIEGO liczba 3

Zwyczajne Halne Zgromadzenie

T. A. we Lwowie
odbędzie się

dnia 10 września 1924 o godz. 6 poooł.
w  lokalu  B anku p rzy  ul. L eg jo n ó w  3, z n a stęp u ją cy m  

p orząd k iem  ob rad :
1. O dczytanie p ro to k o łu  z o sta tn ieg  ) W alnego Zgrom adzenia.
2. Spraw ozdanie Rady Zaw iadoufczejz czynności i zam 

kn ięcia  rach u n k ó w  za to k  1923.
3. Spraw ozdanie rew izo  ów  ia c b u rk o w y c h  oraz w niosek

na zatw ierdzenie rachunków ' i udzielenie abso lu to  jum  
Radzie zaw iadow czej.

4. W niosk i na  rozdział czystego zysku.
5. U zupełniający w ybór koop to w an y ch  członków  R aJy  Za-

w .rd o w .ze j.
6. W ybór rew izorów  rach u n k o w y ch  na r. 1924.
7.' W nioski i interpelacje.

§ 28. P osiadan ie  10 akcji daje p aw o do jednego  głosu 
na W alnem  Z grom adzeniu. P raw o  głosow ania na W alnem  
Z grom adzeniu może ak c jo n a rju sz  w ykonyw ać L ż  przez 
p. łnom oentków , bez względu na to, c*y są  oni akc jonarju - 
szaini, czy n e.

§ 29. U praw nionym  ao g łosow ania są  ci akc jonarjusze , 
k tó rzy  najpóźniej na  6 dni przed z b ran iem  się W alnego  
Zg om. zw ołanego w sposób sia tu t. (§ 31) zdeponu ą sw oje 
akcje w zględnie t  m czasow e pośw iadczenia w K asie T ow a
rzy stw a  we Lw owie.

N a tej podstaw ie w ydane zostaną k a r ty  legitym acyjne, 
upraw n iające  do w stęp  i na W alne Zgrom adzeń.e.

W e Lw owie, dn a 4 sierpnia 1924.
R ada Z aw iaidow cza

Banhu D y .fa n to w e g o  T. fl. w e Lwowie
P rez es : S tefan  T u stan ow sk i  m. p.
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